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B E Z P A R T Y JN E P O L S K O  - K A T O LIC K IE  P IS M O  L U D O W E .

A ł-iła  • w  ek .p ed . m ie .ięc ia ie 79 gr. « o dn oaM - 
ł rZ B U p io ld i n iem p rw i p o cztę 91 g r. w ięce j. W  w y ­

p ad kach n iep rzew id z ian ych , p rzy w ztrzym anlu p rzed zlęb io ra tw k , 
a ło ken ia p racy , p rze rw an ia ko m u n ikac ji, ab on ent n iem a p raw a  
tęd ać p o za te rm ino w ych d o a tarczeń g aze ty , lu b zw ro tu  cen y ab on a - 
aaen tn . Z a d zia ł o g ło szen io w y R ed akc ja n ie o d p o w iad a . R edak tor 
p rzy jm u je o d 10— 12 . N ad es łan ych  a  n ie zam ó w io n ych  ręko p isó w  R e­

d akc ja  n ie  aw raca  I n ie h on oru je . R ed akc ja  i ad m in is trac ja  n i. M ick ie - 
w ica* L T e le fon 80. K o n to czeko w e P . K . O . P o zn ań 204 ,952 .

tfwmlennem wykonywaniem obowiązków,QPONMLKJIHGFEDCBA 

budujemy eilną Ojczyzną!

Z a o g ło az . p o b ie ra s ię o d w iersza m sz. (I 
u y i  U aZO  Ilia  . łam .) 10 g r., aa rek lam y n a a tr. 4 -łam . w  
w iad o m o śc iach p o to czn ych 90 g r. n a p ie rw sze j a tr. 50 g r. K ab ata  
u d zie la s ię p rzy  częa tem  o g łaszan iu . .G ło s W ąb rzesk i* w yo h o d a i 
trzy rasy tyg o d n . I to : w p o n ied z ia łek , śro d ę i p ią tek . P ray aad o - 
w em  śc iąg an iu n zle in o śe i rab at u pad a . D la ap raw  sp o rn ych jee t 
w łaśc iw y S ąd w W ąb rze ln le . —  Z a te rm in o w y d rak , p rao p iean e  
m ie jsce o g ło szen ia ad m ln is trao ja n ie o d po w iad a. W yd aw n ictw o  
saa traega aeM e  p raw o n iep rzy jęe la o g ło szo ś b ez p o d an ie  p o w o d ó w

N r. 9 3 Kowatesw*c z w a r te k  d n ia 1 3 s ie rp n ia 1 9 3 6  r . R o k 1 7

B estia ls tw a ko m u n is tó w H iszp an ii
R o zs trze la li 300 ks ięży i zako n n ikó w - P o w stańcy zw yc ięża ! - M aso w e eg zeku cje -  

G en era l F ran co d o n aro d u -  W  w ąw o zie S am o -S ie rry ro zs trzyg n ie s ie b itw a !
STOLICA APOSTOLSKA PROTE­

STUJE.

RZYM. „Ossewvatore Romano44 za­
powiada wystąpienie Stolicy Apostol­
skiej z protestem wobec rządu hisz­
pańskiego w Madrycie przeciw gwał­
tom w stosunku do kościoła i ducho­
wieństwa.

ODEZWA GEN. FRANCO

B U R G O S .  G e n  F ra n c o  o g ło s ił o d e z ­

w ę  c ło ż o łn ie rz y , w  k tó re j p is z e :

Żołnierze Nawarry! Jesteśmy pa­
nami prawie całej Hiszpanji. Jeszcze 

w tym mięsiącu usłyszycie mię przez 

radjo z Madrytu.
Z  p o m o c ą c a łe j a rm ji w  A fry c e i 

n a s z e g o  p o tę ż n e g o lo tn ic tw a , k tó re  

g ó ru je n a d p rz e c iw n ik ie m  i z w a sz ą  

p o m o c ą  pokonamy wroga, który liczy 

już tylko na słabą zresztą artylerję i 
jest zdemoralizowany przez lęk nie- 

dający się opanować..

Trzeba ruszyć natychmiast na Irun, 
Fontarabje i San Sebastjan.

Niech żyje Hiszpan  ja!

OHYDNE ZBRODNIE  

KOMUNISTÓW.

P A R Y Ż . P rz e z  ra d jo  w  S e w illi w y ­

g ło s ił p rz e m ó w ie n ie g e n . Q u e ip o d e j  

L ia n o . N a p ię tn o w a ł o n n ie s ły c h a n e  

o k ru c ie ń s tw a k o m u n is tó w . W  m ie j ­

s c o w o ś c i C o n s ta n tin o w p rz e d d z ie ń  

w k ro c z e n ia  w o js k  p o w s ta ń c z y c h  c z e r ­

w o n i w rz u c ili d c s z y b ó w  k o p a lń 2 5 0  

o s ó b , p o c z e m  s z y b y  te  w y s a d z ili  d y n a ­

m ite m . W  m ie js c o w o ś c i L o ra  d e l R io  

n a c h w ilę p rz e d w k ro c z e n ie m  p o w ­

s ta ń c ó w  z a m o rd o w a li 1 8 7  o s ó b . W  B a -  

ja d o z  w  ty c h  s a m y c h  o k o lic z n o śc ia ch  

ro z s trz e la n o  1 9 5  o s ó b . W  M a la d z e , k tó ­

ra  d o tą d  z n a jd u je  s ię  w  rę k a c h  rz ą d o ­

w y c h  c o d z ie n n ie o d b y w a ją  is ię m a s o ­

w e  e g z e k u c je .

G e n . Q u e ip o  d e  L ia n o  p o tw ie rd z ił 

je s z c z e  ra z  w ia d o m o ś ć , ż e  7  m in is tró w  

i p rz e w o d n ic z ą c y c h  K o rte z ó w  z n a jd u ­

ją  s ię  w  te j c h w ili w  W a le n c ji , g d z ie  

p rz e b y w a ją  n a  je d n y m  o k rę c ie  rz ą d o ­

w y m .

ROZSTRZELANO 500 KSIĘŻY

PARYŻ. Radjostacja w Sevilli do­
nosi, iż Barcelona znajduje się we 

władzy monarchistów. Rząd kataloń-  

ski jest bezsilny i nie potrafi utrzy­
mać porządku. Od chwili uzbrojenia 

milicji ludowej w Barcelonie, miano 

rozstrzelać 500 księży.

7.000 ARESZTOWANYCH  

W  MADRYCIE.

P A R Y Ż , —  Z  M a d ry tu  d o n o s z ą , ż e  

l ic z b a a re sz to w a n y c h w M a d ry c ie  

p rz e c iw n ik ó w  p o lity c z n y c h  s ię g a  7 .0 0 0  i 

o s ó b . In s ty tu c je  k a to lic k ie , k o ś c io ły ,!  

k la sz to ry , p le b a n je s ą p rz e d m io te m !  

u s ta w ic z n y c h  re w iz y j. W  c z a s ie  je d ­

n e j z re w iz y j w  k la sz to rz e A u g u s ty ­

n ó w  s k o n f is k o w a n o  2 m il  jo n y p e z e -  

tó w .

ALFONS XIII U HITLERA?

B y ły  k ró l h is z p a ń s k i A lfo n s X III  

o p u ś c i! w ra z  z e  ś w itą  C z e c h o s ło w a c ję . 

Z a s a m o c h o d e m k ró le w sk im  je c h a ło  

k ilk a  in n y c h  s a m o c h o d ó w , w  k tó ry c h  

z m a jd o w a li s ię  c z ło n k o w ie  ś w ity  o ra z  

d e te k ty w i.

A lfo n s X III u d a ł s ię d o < B e r lin a n a  

O lim p ja d ę . M a g o p o d o b n o  p rz y ją ć  

n a  a u d je n c ji H itle r .

500 EGZEKUCJI.

BARCELONA. Liczba egzekucyj 

dokonanych przez czynniki lewicowe  

na przeciwnikach politycznych wy­
niosła w ubiegłym tygodniu 500. —  

Obliczenia tego dokonano na zasadzie 

dziennego wykazu zwłok, składanych  

w kostnicach poszczególnych szpitali. 
Stale nadchodzą transporty rannych z 

frontu aragońskiego.

NIEMIECKA EMIGRACJA  POPIERA  

FINANSOWO „FRONT LUDOWY 44

W HISZPANJI.

P A R Y Ż . P rz e w o d n ic z ą c y e g z e k u - 1 

ty  w y o rg a n iz u ją c e j n ie m ie c k i „ f ro n t  

lu d o w y " ' d o w a lk i z  h itle ry z m e m  —  

s o c ja lis ta n ie m ie c k i, H e n ry k M a n n ,  

w y s to s o w a ł d o  h is z p a ń s k ie g o  „ f ro n tu  

lu d o w e g o '' p is m o , w  k tó re m  o s tro  a ta ­

k u je  w s z y s tk ie  fa s z y z m y , p rz e sy ła ją c  

p o z d ro w ie n ia le g a ln e m u rz ą d o w i i 

p a r la m e n to w i H isz p a n ji —  „ f ro n to w i  

u d o w e m u " , m ilic ji lu d o w e j, ro b o tn i ­

c o m  i c h ło p o m  w a lc z ą c y m  z fa s z y s ta ­

m i.

N a d m ie n ia  p rz y te m , ż e  ró w n o c z e ś ­

n ie  z o s ta je  p rz e s ła n a  p ie rw s z a  k w o ta  

p ie n ię ż n a , z e b ra n a  z e s k ła d e k e m i­

g ra c ji n ie m ie c k ie j w  im ię  s o lid a rn o ś c i  

m ię d z y n a ro d o w e j o ra z z w y c ię s tw a  
n a d  m ię d z y n a ro d o w y m  fa s z y z m e m .

RZĄD MADRYCKI MUSI UPAŚĆ!

PARYŻ. — Korespondent Havasa  

w Pampelunie rozmawiał z b. mini­
strem sprawiedliwości w gabinecie  

Lerroux, deputowanym z Navarry Ra­
faelem Ayzpun 4em. Zdaniem Ayzpu- 

na, położenie w Hiszpanji jest nastę­
pujące:

Od granicy francuskiej do Gavar- 

me ciągnie się pas ziemi, znajdujący  

się w ręku wojsk rządowych, dalej 

aż do linji Huesca —  Saragossa —  Da- 

roga — Medina — Coeli — Siquien- 

za — Asienza — Segowja — Avila —  

Placienza — Caceres obszary są w rę­

c h o m e ta n a c z e le . M a rs z a łe k G ra z ia ­

n i w  p rz e m ó w ie n iu d o d e le g a tó w  o -  

ś w ia d b z y ł, ż e rz ą d w ło s k i l ic z y n a  

lu d n o ś ć m a c h o m e ta ń s k ą w A b is y n ji  

ja k o  c z y n n ik i p o k o ju , p ra c y  i p o rz ą d ­

k u .

H a rra r , w e d łu g z a m ia ró w  w ła d z

ku powstańców. Oddzielne fronty 

stanowią Sevilla, Kordoba i Malaga. 
Pozatem istnieją dwie enklawy: rzą­
dowa na zachód od Oviedo i pow ­
stańcza dokoła Grenady. Skąd roz- 

pocznie się zwycięska ofenzywa —  

mówi Ayzpun — trudno powiedzieć, 
jest to tajemnica wojskowa genera­
łów Mola i Franco.

Na froncie kaetalońskim gen. Ciii 
Justo stara się jedynie o utrzymanie  

swoich pozycyj. Na froncie pro­
wincji Guipuzcoa trzy kolumny wojsk 

powstańczych muszą walczyć z górni­
kami Asturji i niestety z Baski  jeży­
kami. Dowodzą tein  i kolumnami puł­
kownicy Beorlegni, Artize Dezarate i 
Los Arcos.

Nie jest nieodzownem zajęcie San  

Sebastian przed bitwą decydującą. —  

Na Samosierra i Guadaramie walczą  

wojska pod wodzą gen. Ponte. One 

to wygrają wojnę. Na południu do­
wodzi wojskiem osobiście gen. Fran­
co. Ma on pod swojemi rozkazami  

najlepsze siły. Po zdobyciu Badajoz 

Madryt będzie odcięty i otoczony z 

5-ch stron. Gdyby rząd zdecydował 

się wówczas na szaleństwo obrony sto­
licy, będzie zaatakowany ze wszyst­
kich stron i musi upaść. Nasi genera­
łowie — zakończył b. minister — u- 

czynią wszystko możliwe, aby zwy­
ciężyć humanitarnie, tj. możliwie naj­
mniejszą ilością ofiar.

JUŻ PRZED STU LATY WAŁCZYŁY

W HISZPANJI KOBIETY.

O d c h w ili re w o lu c ji i w a lk  d o m o ­

w y c h \ \ ' H is z p a n ji z n a la z ły s ię w  

s z e re g a c h  m ilic ji lu d o w e j —  k o b ie ty ,  

fo rm u ją c s z e re g  o d d z ia łó w , k tó re  p o ­

z a  s łu ż b ą  p o rz ą d k o w ą  w  m ia s ta c h  ru ­

s z y ły ró w n ie ż  u z b ro jo n e  n a  f ro n t.

N ie  je s t w  H isz p a n ji n o w o ś c ią . —  

W  ie m x . ż e  w e  w s z y s tk ic h  w a lk a c h  re ­

w o lu c y jn y c h  k o b ie ty  b ra ły  u d z ia ł , —  

o d z n a c z a ją c  s ię d u ż ą z a c ię to ś c ią w  

w a lk a -h , a n ie rz a d k o n ie b y w a łą  

w p ro ^ ‘ k rw  io ż e rc z o ś c ią . T a k ie  w y p a d ­

k i i i i ’a ! \ m ie jsc e  ju ż  w  H is z p a n ji p ra ­

w ie p rz I s tu la ty a m ia n o w ic ie w  

ro k u W ó w c z a s  ty lk o  k o b ie ty  w a l  

c z y ly  p o  s tro n ie  k a r lis tó w .

W  jc J iic in  z p is m , w y c h o d z ą c y c h  

w ó w c z a s , z n a jd u je m y n a s i, n o ta tk ę :  

„ H isz p a ń s k a w a lk a  d o m o w a p rz y n o s i  

s z e re g d o w o d ó w n ie z w y k łe g o  b o h a ­

te rs tw a , k tó re g o  u c z e s tn ik a m i s ą  o s ta t­

n io k o b ie ty . P rz e d k ilk u d n ia m i d o ­

s ta ła  s ię d o n ie w o li ż o n a n a c z e ln ik a  

p o w s ta ń c ó w  k a r lis tó w  B o ja ry , c ię ż k o  

ra n n a . B y ła o n a u b ra n a w  c z e rw o n e  

s p o d n ie i b lu z ę o ra z s ło m ia n y k a p e ­

lu s z . U z b ro je n ie je j s k ła d a ło  s ię  z  

s z a b li , 2 re w o lw e ró w  z a p a s e m  o ra z  

2 p rz y  s io d le .

A  z a te m  —  ja k  w id z im y  —  is to tn ie  

n ie  m a n ic  n o w e g o  p o d  s ło ń c e m .

B u ław a m arsza łka F ran c ji 
d la G en . R yd za  - Ś m ig łeg o

Czeskie biuro prasowe donosząc o  

mającej nastąpić 16 b.m. wizycie sze­
fa franc, sztabu gen. i wiceprzewod­
niczącego najwyższej Rady wojennej 

gen. Gamelina w Polsce, notuje po-

głoski, jakoby w dn. 16-go b.m. wrę­
czona być miała gen. Rydzowi-Śmigłe 

mu w uroczysty sposób buława mar­
szałkowska.

H arra r  „św ie tem  m ias tem ”
W ło ch y p rzy jac ie lem  Is lam u

R Z Y M . D o n o s z ą  z  A d d is  A b e b y : —  w ło s k ic h  m a  b y ć  o ś ro d k ie m  is la m u  w  

M a rs z a łe k  G ra z ia n i p rz y ją ł d e le g a c ję A b isy n ji , ś w ię te m m ia s te m , k tó re  

p rz y w ó d c ó w  'm u z u łm a n ó w  z e l S a id !p ro m ie n io w a ć  b ę d z ie w p rz y sz ło ś c i,  

A h m e d  A b d a lla  Id r is , p o to m k ie m  M a - s z e rz ą c c y w iliz a c ję  m u z u łm a ń s k ą p o  

c a ły m  k ra ju  i p o z a  je g o  g ra n ic a m i. —

W io c h y  —  z a k o ń c z y ł m a rsz a łe k  G ra ­

z ia n i —  s ą p rz y ja c ie le m I s la m u . F I  

S a id —  A h m e d A b d a lla Id r is je s t  

’p rz y w ó d c ą m u z u łm a n ó w w A d d is  
lA b e b ie .



N a kresach W  ileńskich w B ragław iu  
odbyło się uroczyste odsłonięcie pom ­

nika M arsz. Józefa Piłsudskiego.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ż U Ł Ó W  S P E C J A L N I E  U R O C Z Y Ś C IE  

O B C H O D Z I Ć  B Ę D Z I E  Ś W I Ę T O  

„ Ż O Ł N IE R Z A  P O L S K I E G O 4 4.

S ta r a n ie m Z w ią z k u  R e z e r w is tó w 
w  Ż u ło w ie o r a z o k o l ic z n y c h o r g a n i -  
z a c y j b . w o jsk o w y c h i P r z y s p o s o b ie­

n ia W o js k o w e g o , w  r o k u  b ie ż ą c y m  
ś w ię to . .Ż o łn ie r z a P o lsk ie g o4 4 w  d n iu  
1 5 s ie r p n ia b ę d z ie o b c h o d z o n e w  Ż u -  
ło w ie w  s z c z e g ó ln ie u r o c z y s ty s p o só b .

S T R A S Z N Y  T A J F U N .

(S to l ic ę N ia n g S i —  m ia s to N a u - 
c z a n g n a w ie d z i ł t a j f u n . W ie le b u ­

d y n k ó w  z o s ta ło z n is z c z o n y c h —  5 6 0 
o s ó b s t r a c i ło  ż y c ie .

4 .1 2 1 Z A M A C H Ó W I N S T R U K C J E  U R Z Ę D O W E  D L A  P R A S Y  N I E M IE C K I E J .

S A M O B Ó J C Z Y C H  W  R . 1 9 5 5 .

W  r . 1 9 5 5 w y p a d ło w  P o ls c e o g ó­

łe m  4 .1 2 1 z a m a c h ó w s a m o b ó jc z y c h , z  
k tó r y c h  2 .6 1 2 z a k o ń c z y ło s ię ś m ie r c ią . 
M ę ż c z y z n u s i ło w a ło p o p e łn ić s a m o­

b ó js tw o 2 .4 6 8 , z m a r ło 1 .8 1 6 , k o b ie t  
t a r g n ę ło s ię n a s w o je ż y c ie 1 .6 5 5 , 
/m a r ło  7 9 6 .

S K A Z A N IE  Z A B Ó J C Y .

W A R S Z A W A .  A le k s y S z y m ik , z a­

b ó jc a z a s tę p c y n a c z e ln e g o a y r e k to r a  
Z a k ła d u  L b e z p ie c z e ń S p o łe c z n y c h w r 
W a r s z a w ie ś p . W ik to r a  G o s ie w sk ie g o , 
z o s ta ł s k a z a n y n a m o c y w y r o k u  S ą­

d u  O k r ę g o w e g o w  W a r s z a w ie z d n ia  
1 0 s ie r p n ia b r . n a b e z te r m in o w e w ię ­

z ie n ie c ię ż k ie z p o z b a w ie n ie m p r a w .

2 0 0 0 R O B O T N I K Ó W  Z A T R U Ł O  S I Ę .

1O K JO . — 2000 robotników  doków  
w K aw asaki po spożyciu obiadu w  
fabryce rozchorow ało się iz objaw am i 
zatrucia.

A N G L J A  B U D U J E  S W Ą  F L O T Ę  

P R A W I E ,  Ż E  N A  N O W O .

Sir Sam uel H oare, przem aw iając w  
i Southam pton, ośw iadczył, że W . B ry- 
tanja będzie m iała niem al całkowicie  
now ą m arynarkę w ojenną, a w ów czas  
dopiero będzie dość silna, aby w yko ­
nać sw e zadania, do których obecnie  
m usi się odnosić *z taką rezerw rą. H oa­
re podkreślił, że A nglja tak długo  
zw lekała z rekonstrukcją H oly, co  
zm usza ją obecnie do budow  y floty  
niem al na now o.

6 0 P O C I Ą G Ó W  Z Ł O T A .

N O W Y  J O R K .  A g e n c ja S te fa n i d o ­

n o s i z N o w e g o J o r k u ,  ż e c a ły z a p a s 
r z ą d o w y  z ło ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , 
w y n o s z ą c y , j a k  w ia d o m o , z a w r o tn ą  
s u m ę 1 0 ,6 0 0 m ił j .  d o la r ó w , p r z e w ie­

z io n y z o s ta ł d o n o w e g o s k a r b c a S t . 
Z je d n . w  f o r c ie  K n o x  w  s ta n ie K e n tu ­

c k y . D la  p r z e w ie z ie n ia t e j  o lb r z y m ie j  
i lo ś c i k r u sz c z u u ż y to 6 0 p o c ią g ó w  
p a n c e r n y c h .

N O W Y  R O K  S Z K O L N Y .

N o w y r o k  s z k o ln y r o z p o c z n ie s ię 
w  s z k o ln ic tw ie ś r e d n ie n i i p o w s z e c h - 
n e m  4  w r z e ś n ia .

Polski ii lilii Kin poMno
Lw ow ska „C hw ila" "otrzym ała od  

sw ego katow ickiego korespondenta  
e g z e m p la r z in s t r u k c y j ,  —  w  ydanych  
p r z e z n ie m ie c k ie m in is te r s tw o p r o p a ­

g a n d y a naśw ietlających c e le p o l i ty k i  
n ie m ie c k ie j w  s to su n k u d o P o ls k i . —  
W przetłum aczeniu instrukcje te za  
których autentyczność ..C hw ila bie- 
rze pełną odpow iedzą  Iność brzm ią  
jak następuje: i

„ W  m y ś l w s k a z ó w e k o d n o ś n y c h k ie - * 1 * * * * * 

r ó w n ik ó w  m in is te r s tw a R z e sz y d la  o - 
ś w ie c e n ia i p r o p a g a n d y n a le ż y w  c a­

łe j  p r a s ie n ie m ie c k ie j z a n ie c h a ć p o l i ­

t y c z n y c h a k c y j  p r z e c iw  P o ls c e , t . z n . 
w y l ic z a n ia  p r z e ś la d o w a ń n ie m ie c k ic h

—  K iedy spotkałem  pana w  galerji, niepokojąc z jakiego pow odu? C zy m am  ścisnąć pana za gar- 

się nieobecnością córki, w ychodził pan z pokoju dło, żeby w ydusić słow a? C zy też chce pan, żebym  

Izabelli. C zy to niepraw 7da?

—  Tak. A potem ?

—  M iał pan tw arz zm ienioną, jakby po doko ­

naniu zbrodni, praw dziw ej zbrodni.

—  Zbrodni? Ja? N ie zam ieniajm y ról.

—  N iech  pan  tylko  odpow  iada. C o zaszło  m ię-1  

dzy panem , a Izabellą? M am prawo o tern w ie­

dzieć.

—  C o zaszło? C órka pana urządziła m i scenę.

—  D laczego? Z jakiego pow odu? N iech pan  

m ów i. Znam m oją córkę. Jest rów nie rozsądna, 

jak gw ałtow na. N ie byłaby zdolna do robienia pa ­

nu nieuzasadnionych w ym ów  ek. N iech się pan  w  y ­

tłum aczy.

—  N ie m am  nic do dodania. N ie m am  potrze­

by znosić tego śledztw a.

—  M usi pan je znieść i odpow iadać —  m ów i 

hrabia, którego przew aga w zrasta w m iarę oporu  

przeciw nika. —  Ja pana zm uszę do odpow iedzi.

— C zy tym rew olw erem nabitym ślepem i ła ­

dunkam i ?

-- Pięścią, jeżeli zajdzie potrzeba.

—  D osyć!

— Jeżeli odm aw ia pan odpow iedzi, niech pan  

w ym ierzę i shicha, ja sam rozpoznam po pana tw arzy, choć

i jest tak nielojalna i chytra, po tej tw  arzy, która tak

oczarow ała i zw iodła m oją drogą córkę. Przyglą­

dałem  się Izabelli podczas obiadu. Pochłaniała pa ­

na w zrokiem , nieszczęsna. N ie chciała m i w ierzyć,

! kiedy ją błagałem , żeby się m iała na ostrożności

. I do czego doszło dzisiaj. C hodzi

przeciw nika m ają w  półcieniu jasnej nocy tak stra- i o to, żeby sobie zdać spraw ę z sytuacji i ja to w y- 

szny w yraz, że śm iech uw iązł m u w r gardle. H rabia św ietlę. Po obiedzic zaszła w r w aszym stosunku  

zarzuca go pośpiesznem i pytaniam i: jjakaś zm iana. D laczego? N iech m i pan pow ie,

S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E  Z B R O J Ą  

S I Ę  D A L E J .

U rząd m arynarki Stanów /Jedno ­
czonych w ydał najnow sze zarządze ­
nia, dotyczące w zm ocnienia i zw ięk ­
szenia am erykańskich sil zbrojnych  
na O ceanie Spokojnym . \\ porcie w o ­
jennym  w H onolulu buduje się now e  
doiki oraz urządzenia portow e i w oj­
skow e. Flota pow ietrzna Pacyfiku zo- 
staje zw iększona o 60 sam olotów pa ­
trolujących. R eorganizacji uległa ar- 
tylerjći przeciw lotnicza, zaopatrzona  
w  now e działa.

S K R A D Z I O N O  W A Ż N E

D O K U M E N T Y  F R A N C U S K I E

P A R Y Ż . —  W '  c z a s ie p r z e ja z d u z  
P a r y ż a d o  C h a m b e r y (d e p . S a b a u d  j  i )  
z g in ę ły z z a p lo m b o w a n e g o w a g o n u 
w a ż n e d o k u m e n ty , d o ty c z ą c e o b r o n y  
n a r o d o w e j . Z a c h o d z i p o d e j r z e n ie k r a ­

d z ie ż y , n ie z n a n e s ą j e d n a k  o k o l ic z ­

n o ś c i w ś r ó d k tó r y c h  z o s ta ła o n a p o ­

p e łn io n a .

5 2 Ż Y D Ó W  Z G I N Ę Ł O  W  P A L E S T Y ­

N I E .

O d k u l p o w s ta ń c ó w a r a b s k ic h  
z g in ą ł j e d e n ż y d w  p o b l iż u  T e l A v i-  
v u , d r u g i z a ś w  o k o l ic y  M a d e r a . O -  
b e c n ie w ię c l ic z b a o f ia r  ż y d o w s k ic h 
o d c z a s u r o z p o c z ę c ia s ię r o z r u c h ó w  
w z r o s ła d o 5 2 o s ó b .

g r u p  w  P o ls c e i t d . , b y  n ie p r z e sz k a­

d z a ć d z ie s ię c io le tn ie m u p a k to w i p o l ­

s k o —  n ie m ie c k ie m u o  n ie a g r e s j i . J a k  
j e d n a k  p o u fn ie s ię w y ja ś n ia , n ie  o z n a­

c z a t o  ż a d n e g o p o ś w ię c e n ia in te r e só w  
n a r o d o w y c h w  P o ls c e , le c z s tw ie r d z a 
s ię , ż e r o z w ią z a n ie t e g o z a g a d n ie n ia 
n a s tą p i w  d r o d z e s p e c ja ln y c h z a r z ą­

d z e ń z e w n ę t r z n o p o l i t y c z n y c h p r z e z 
r z ą d  R z e sz y . W  t e j  c h w il i  P o ls k a j e s t 
p o t r z e b n a d la r o z w ią z a n ia s p r a w y  
K ła jp e d y i G d a ń s k a . K ła jp e d a i  
G d a ń s k m a ją p o z n ie s ie n iu „ k o r y ta ­

r z a 4 4 b y ć w c ie lo n e d o  R z e s z y a P o ls k a 
m a b y ć c z ę śc io w o o d s z k o d o w a n a w  
L i tw  ie .

B e r n d R o s e m e y e r z w y c ię s c a w y ś c ig u a u to m o - 

• b i lo w e g o n a N i ir b u r g r in g .

Kto zwycięży?!?
W  H is z p a n i i j a k  w ia d o m o o d  t r z e c h t y g o d n i  

le j e s ię k r e w . L u d n o ś ć m a ją c d o ś ć r z ą d ó w  k o ­

m u n is t y c z n y c h , c h w y c i ła  z a b r o ń . K to  z w y c ię ż y : 

K o m u n iś c i —  c z y p o w s ta ń c y —  t o  n ie w ia d o m o 

d z iś j e s z c z e . A le  b ę d z ie s z m ó g ł w ie d z ie ć j a k  s ię 

z a k o ń c z y t a  w o jn a  d o m o w a , o i le z a a b o n u je s z 

„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I ' 1 , k tó r y  o w y p a d k a c h w  

H is z p a n j i s z c z e g ó ło w o in fo r m u je .

H EN R Y B O R D EA U X

— 7 A R A W A

W  M  O R D ER S  TW O
PO W IEŚĆ

P R Z E K Ł A D  A U T O R Y Z O W A N Y  Z  F R A N C U S K I E G O

panu rzucił w tw arz spisek uknuty razem z ko ­

chanką przeciw ko m ej córce?

Podczas tej naw ały słów Jerzy opanow ał się.

—  D osyć pogróżek! C zuję się zupełnie na si­

łach do obrony, jeżeli zajdzie potrzeba. N ie zm usi 

m nie pan do m ów ienia niczego w ięcej ponad to, co  

zechcę pow iedzieć. M usi pan w iedzieć, co zaszło  

pom iędzy m ną a Izabellą, bo w łaśnie z tego pow o ­

du pan zabił.

C zy hrabia de Foix zastanaw ia się nad tym  za­

rzutem ? W ydaje się przez chw ilę, że jest zbity  

z tropu, zm ieszany. N atęża w zrok i słuch, jakby  

m u się zdaw ało, że w idzi czy słyszy kogoś poprzez  

drzew a.

—  C icho! —  rozkazuje. — Posłuchajm y.

A le m łody człow  iek odgadł, że nabrał przew a- 

i nie chce zaniechać ofensyw y:

—  N ie w iadom o, czy m otyw em nie była za­

zdrość i nienaw iść. Przecież i pan był kochankiem  

C larissy.

— N iech pan um ilknie.

— l ak, był pan jej kochankiem przede m ną. 

Ja nastąpiłem po panu.

—  B iedny chłopcze! Po w ielu innych! J chciał 

pan m nie zastąpić m ojem i w łasnem i pieniędzm i, 

posagiem  m ojej córki. D laczego nie zadenuncjow ał 

m nie pan, jeżeli ja jestem m ordercą? D laczego?  

Ja odpow iem  panu na to.

—  D latego, że pan jest ojcem Izabelli.

—  Tylko dlatego, że w inow ajcą jest pan! Po ­

niew aż w ie pan dobrze, że jest pan na m ojej łasce 

i że m ogę pana oddać w  ręce spraw iedliw ości, kie­

dy tylko zechcę.

—  M nie?

4? )

H rabia, zaatakow any i oskarżony, zachow uje 

spokój. B ez najm niejszego naw et gestu zaprzecze ­

nia odpow iada tak naturalnym  głosem , jakby znaj­

dow ał się u siebie w klubie i słyszał krytykę m od ­

nej sztuki:

—  A leż panu się śpieszy! Zaraz pom ów im y  

i o tern! Proszę m i odpow iadać.

—  N ie. R ew olw er jest zam ieniony.

N agle R oger B ernard chw yta go gw ałtow nie za  

ram ię i zupełnie zbliska rzuca m u w tw arz głosem  

cichym , lecz rozkazującym .*

—  N iech pan zam ilknie. Przed chw ilą przed  

żandarm am i m ilczał pan. G dyby pan m iał czyste  

sum ienie, byłby pan m ów ił. Pan w ie doskonale, że  

pan jest w inow ajcą.

— Ja w inow ajcą? —  broni się rJerzy, zaskoczo ­

ny nagłą zm ianą sytuacji.

— lak. pan. A le w reszcie już dosyć. Żądam  

od pana odpow  iedzi. A lbo sam sobie  

sprawiedliw ość.

—  N ie m a pan już rewolw m ru przy sobie.

—  Skąd pan m oże w iedzieć?

I potrząsa rew olw erem , w yjętym z kieszeni.

—  O , ten nie jest niebezpieczny.

Jerzy cl A igues chciał się roześm iać, ale oczy przed panem .

gń
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P | ^ | bez gazety

o d c ię ty  je s t n ie ja k o  o d św ia ta  
G Ł O S  W Ą B R Z E S K I je s t g a z e tą  
d la  w sz y s tk ic h  s tan ó w  i w a rs tw  
Z a m a w ia ć ju ż m o ż n a u l is to ­
n o sz y i n a p o c z c ie .

P O L S K A  P R Z E G R A Ł A  Z  A U S T R JĄ .

W c zo ra j o d b y ł s ię w  ra m ac h X I  

o lin ip ja d y m e c z p iłk i n o ż n e j p o m ię ­

d z y  P o lsk i} a A u s tr ją . P o lsk a  z o s ta ła  

p o k o n a n a  w  s to su n k u  5 :1 .

W IĘ Ź N IO W IE , K T Ó R Z Y  U C Z Ą  S IĘ  

T A Ń C Z Y Ć .

W  A n g lji w  m ie jsc o w o śc i B rix to n  

z n a jd u je  s ię  w ię z ie n ie , w  k tó re m  p rz e  

b y w a ją  w y łą c z n ie  w ię źn io w ie , o sa d z e ­

n i z a  d łu g i. W  u b ie g ły m  ro k u  w  te in  

je d y n e m  w ię z ie n iu n a c a ły m  św iec ie  

p rz e s ia d y w a ło  2 0 .0 0 0  o só b , m . in . 7 .0 0 0  

k o b ie t. Z n a jd u je  s ię ta m  sp o ro  o só b  

z n a jle p sz e g o to w a rz y s tw a . N ic te ż  

d z iw n e g o , ż e  to  w ię z ie n ie  ró ż n i s ię  o d  

w sz y s tk ic h  in n y c h , p rz y p o m in a jąc  ra ­

c z e j lu k su so w y  p e n s jo n a t. P o d z ie lo ­

n e je s t o n o n a sz e ść k la s , trz y  d is  

m ę ż c z y zn , trz y  d la  k o b ie t. D o  p ie rw ­

sz e j k la sy  m a ją  p ra w o  ty lk o  c i w ię ź ­

n io w ie , k tó ry c h  d łu g i w y n o sz ą  p o n a d  

5 0 0 0  fu n tó w . K o m fo r t w  c e la c h  p ie r ­

w sz e j k la sy  je s t w p ro s t w y sz u k a n y . 

O  i le d o te j p o ry ró ż n e e k s traw a ­

g a n c je m ia ły m ie jsc e w  A m e ry ce ' 
w ię z ie n ie  w  B rix to n  p o b iło  re k o rd . —  ’ 

D o w o d e m  te g o  je s t o s ta tn ia w ia d o ­

m o ść , ż e d y re k c ja  w ię z ie n ia  w  B rix ­

to n z g o d z iła s ię n a w sp ó ln e le k c je  

ta ń c ó w  d la  m ę ż cz y z n  i k o b ie t. A  z a ­

te m  n ie  n u d z i s ię  ju ż  o sa d z o n y m  ta m  

p a n io m  i p a n o m .

— o —

Kanarki rozr
P rz es tę p c y a m ery k a ń sk ic h w ię z ie ń p o ­

ja d a ją d a lek o w ię k sz ą sw o b o d ę , n iż ic h  

e u ro p e js c y k o le d z y . N ie n a le ż y s ię w ię c  

d z iw ić , ż e z w ięz ien n y ch c e l p o n u re g o  

g m a c h u  w  Jo llie t w  s ta n ie I llin o is ro z le g a ł 

s ię c z ę s to śp iew  p ta k ó w . W ład z e w ię z ien ­

n e u d z ie liły p rz e s tę p c o m  z e zw o len ia n a  

z a b ie ran ie z so b ą d o  c e l w ię z ien n y c h  sw y c h  

c z w o ro n o ż n y ch i sk rz y d la ty c h p rz y ja c ió ł.  

W ię ź n io w ie o p ie k o w a li s ię sw e m i p u p ila m i,  

k tó re  m o g ły  s ta le  p o z o s ta w a ć  p o d  ic h  o p ie ­

k ą z w a ru n k ie m , a b y n ie z a k łó c a ły ry g o ru  

i sp o k o ju  w ię z ie n n e g o .

N ied a w n o z a rzą d w ięz ie n ia z w ró c ił u -

S tu le c ie  
„ re p u b lik i 1 T e k sa s

H O U S T O N . P o śp ie sz n y m  p o c ią g ie m  
3 0  g o d z in , a sa m o lo te m  z a le d w ie  7 ! P o ­
d ró ż z N o w e g o  Jo rk u  n a d  z a to k ą  M e k ­
sy k a ń sk ą je s t p rz e ja ż d ż k ą . E le k try c z n a  
k o le jk a  ż e la z n a  łą cz y  H o u s to n  z  p o r te m  
G a lv e s to n , z n a jd u ją c y m  s ię ju ż n a p o ­
łu d n ie o d  p o d z w ro tn ik o w e j g ra n ic y  f lo ­
ry . A  g ra n ica  ta n ie je s t b y n a jm n ie j te ­
o re ty c z n a ; w  d a n e j c h w ili z a c z y n a s ię  
g ę s tw in a n a d m o c za ra m i, u tw o rz o n a  
p rz e z k rz a k i p a lm o w e (p a lm e tto ) o ra z  
d u ż e p a p ro c ie . P rz e ró ż n e g a d y o ż y w ia ­
ją p o n o ć ta jem n ic zą o k o lic ę . M y ś liw i,  
p o lu ją c y  n a a lig a to ry , k u sz ą s ię n ie k ie ­
d y  n a w y c ie c z k i p o o b u s tro n a c h  w ą s ­
k ie g o to ru . P a rn o ść , u p a ł, m u rz y ń sk ie  
sz a ła sy o ra z m e k sy k a ń sk ie le p ia n k i 
w sk a z u je n a o d le g ło ść o d  N o w e g o  Jo r ­
k u .

B ra c tw o b a n k o w e p o z o s ta w iłe m  tu  
p o d  w ra ż e n ie m  z a ła m an ia  s ię o p o ru  n e ­
g u sa . D o n ie d a w n a p o p u la rn a p o s ta ć  
K ró la K ró ló w  ja k b y p o sz ła w  z a p o m ­
n ie n ie . P ra sa o sk a rż a L ig ę N a ro d ó w  o  
b e z s iln o ść , a n a w e t m in is te r E d e n je s t 
p rz e d m io te m  k ry ty k i, z a w sz e je d n a k o -  
g lę d n e j, g d y  c h o d z i o a n g ie lsk ic h k u z y ­
n ó w . P a m ię ć  lu d zk a  je s t n ik ła . O b u rz e ­
n i n a n ie sp ra w ie d liw o ść  św ia ta c y w ili­
z o w a n e g o , A m e ry k a n ie z a p o m n ie li , iż  
n a k  ic h  u d z ia łu w  sa n k c ja ch  z n a m ie n i-

Co trzeba wiedzieć

o okrętach
Okręty linjowe, c z y li pancerniki, są  

to o k rę ty w o je n n e , p rz e z n a c z o n e d o  
w a lk i a r ty le ry jsk ie j z g łó w n e m i s ila m i 
n ie p rz y ja c ie la . C e c h u je je w y p o rn o ść  
o d 1 0 d o  4 0 ty s ięc y to n , s iln e u z b ro je ­
n ie i o p a n c e rz e n ie , o ra z sz y b k o ść d o  
2 6 m il m o rsk ic h n a g o d z . P a n c e rn ik i o  
w y p o rn o śc i p o n iż e j 1 0 ty s . to n . n a z y ­
w a m y p a n c e rn ik a m i o b ro n y p rz y b rz e ż ­
n e j.

Monitory  są to m a łe p a n c e rn ik i o d  
2 d o 6 ty s . to n w y p o rn o śc i. U z b ro jo n e  
są w  je d n o lu b d w a d z ia ła o n a jc ię ż ­
sz y m  k a lib rz e .

Krążowniki  linjowe są to  p a n c e rn ik i 
o b a rd z o w ie lk ie j sz y b k o śc i, le c z n ie c o  
s łab sz e m  u z b ro je n iu i o p a n c e rz e n iu , n iż . 
o k rę ty  l in jo w e .

K rą ż o w n ik i są to o k rę ty , p rz e z n a ­
c z o n e d o w y k o n a n ia sz e re g u c z y n n o śc i  
p ra k ty c z n y c h  o c h a ra k te rz e p rz e w a ż n ie  
ro z p o z n a w c z y m  o ra z d o d z ia ła ń p rz e ­
c iw k o o k rę to m  h a n d lo w y m  n ie p rz y ja ­
c ie la . K rą ż o w n ik i c e c h u je : b a rd z o  w ie l­
k a sz y b k o ść , w y p o rn o ść o d  4 d o 1 2 ty ­
s ię c y to n . U z b ro jen ie ic h je ^ t sk A sze , 
n iż p a n c e rn ik ó w .

Zaśmiał si
A ż d o ro k u 1 9 2 6 b y ł n o w o jo rsk i u -  

rz ę d n ik B o b M itc h in so n n o rm a ln y m  
c z ło w ie k ie m . P e w n e g o ra z u p rz e c z y ta ł  
w  ja k iem ś p iśm ie h u m o ry s ty c zn e m  p e ­
w ie n  d o w c ip , k tó ry  m u  s ię ta k  p o d o b a ł,  
ż e ro z e śm ia ł s ię n a c a łe g a rd ło . Ś m ia ł  
s ię d łu g o i se rd e c z n ie , a ż p rz y sz ed ł je ­
g o  b ra t M a k s d o  p o k o ju , p rz e c z y ta ł d o ­
w c ip i ró w n ie ż s ię z a śm ia ł. A le M a k s  
ju ż d a w n o p rz e s ta ł s ię śm ia ć , a B o b  
śm ia ł s ię c ią g le , g d y ż d o te j c h w ili n ie  
m ó g ł w o g ó le p rz e s ta ć s ię śm ia ć . U d e ­
rz a n o g o p o p ie rs ia c h , p o p le c a c h  i p o  
g ło w ie , s trz e la n o k o ło je g o u sz u z re ­
w o lw e ru , a ż e b y  g o  p rz e s tra sz y ć i v te n

oszą kokainę
w a g ę n a sz cz eg ó ln e z a m iło w a n ie p rz e s tc ?  

c ó w ... w  k a ż d e j n ie m a l c N ' G n iew a ł k a -a -  

re k . O sta tn io l ic zb a ic h d o sz ła d o 3 .0 0 0 .  

Ś p iew a ją c y w ię ź n io w ie w zb u d z ili p o d e jrze ­

n ie w ła d z w ię z ie n n y ch  —  i p o d d a n o g ru n ­

to w n e j re w iz ji s ie m ię k o n o p n e i k a n a r ,  

p rz y n o sz o n y d la p ta k ó w p rz ez ro d z in y u -  

w ię z io n y c h . O k az a ło s ię , ż e p o k a rm  d la  

k a n a rk ó w  u k ry w a ł k o k a in ę i m o rf in ę , p rz e ­

sy ła n ą w ię ź n io m  p rz e z b lisk ic h d la u p rz y ­

je m n ie n ia ż y c ia sk a z a n y m  i u lż e n ia ic h d o ­

l i . Z  ro z k a zu  w ła d z w y ż sz y c h  p ta k i o trz y ­

m a ły e k sm is ję  . . .

c ie p rz y c z y n ił d o o g ło sz e n ia  P a x R o ­
m a n a  n a  z g lis z c z a c h  s to lic y  p o to m k a  S a ­
lo m o n a . P a x R o m an a n ie m ile  je d n a k  
b rz m i w  u sz a c h  a n g lo -sa sk ic h . M ilsz e  są  
h u m a n ita rn e f ra z e sy p rz y ró w n o c z e s -  
n e m  z b ija n iu fu n tó w  lu b  d o la ró w . Z w y ­
c ię s tw o M u sso lin ie g o , p rz y w d z ie w a ją ­
c e g o la u ry rz y m sk ic h tr iu m fa to ró w , 
b o li rz e sze m ię d z y n a ro d o w o -ż y d o w s-  
k ie , z a p a trz o n e w  L o n d y n . S p o d z ie w a ­
n o  s ię m a je s ta ty c z n e g o  ry k u  lw a b ry ty j­
sk ie g o , a ty m c z a se m  o d c z a rn y c h  k o ­
sz u l z a le ż e ć b ę d z ie ro z w ó j w y p a d k ó w  
n a d  N ile m .

Z m y s ł k u p ie c k i g ó ru je je d n ak n a d  
u c z u c ia m i. Ju ż  o b ie g a  p o g ło sk a , iż  W ło ­
c h y  u b ie g a ją s ię o  p o ż y c z k ę  w  c e lu  w y ­
k o rz y s ta n ia b o g a c tw  n a tu ra ln y ch sw e j  
n o w e j k o lo n ji. N a ja k ich w a ru n k a c h ?  
Ja k ie g w a ran c je o f ia ru je I I D u c e ?

P o ż y c z k a  w ło sk a , sk u tk ie m  sa n k c y j  
s to i n a n isk im  p o z io m ie ; w o g ó le o b e c ­
n e u s ta w o d a w stw o  p rz e sz k a d z a w  e m i­
s ji o b lik a c y j ty c h  p a ń s tw , k tó re  n ie  sp ła ­
c a ją d łu g ó w w o jen n y c h . P rz e d s ię b io r­
c z y b a n k ie r p o tra f i je d n a k p o k o n a ć  
p rz e sz k o d y i z d o b y ć c h o ć b y sk ra w e k  
sk ó ry L w a Ju d e i, n a d  b o g a c tw e m  k tó ­
re g o  d o  n ie d a w n a  o g ó ln ie  s ię ro z w o d z o ­
n o  i c z u le  w z ru sz a n o .

T a k ie  u c z u c ia p a n o w a ły  p rz e d  m o im  
o d lo te m  n a  p o łu d n ie . T u ta j P a x  R o m a ­
n a n ie je s t p rz e d m io te m  d y sk u sy j. P o ­
b liże R io G ra n d e d e l N o rte , g ra n ic y  
św ia ta ła c iń sk ieg o , sp ro w a d z a te m a t  
ro z m ó w  ra c z e j n a p ro je k t fa n ta s ty c z n y  

wojennych
K o n tr to rp e d o w c e są to o k rę ty o  

w y p o rn o śc i o d 8 0 0 — 2 .5 0 0  to n i b a rd z o  
d u ż e j sz y b k o śc i. O p ró c z u z b ro je n ia a r ­
ty le ry jsk ieg o p o s ia d a ją s iln e u z b ro je n ie  
to rp e d o w e .

T o rp e d o w c e są to o k rę ty p o p rz e d ­
n ie j k a teg o r ji o w y p o rn o śc i p o n iż e j  
8 0 0  to n .

C h a ra k te ry s ty cz n ą  c e c h ą łodzi pod­
w o d n y c h je s t: m a ła sz y b k o ść , s ła b e u -  
z b ro je n ie to rp e d o w e .

K a n o n ie rk i są to o k rę ty  o  w y p o rn o ­
śc i d o  2 ty ś to n . P rz ez n a c zo n e są d o  
d ru g o rz ę d n y ch d z ia ła ń p rz y b rz e ż n y c h .

Trawlery  — to  o k rę ty  d o  5 0  to n  w y ­
p o rn o śc i, p rz y s to so w a n e d o u su w a n ia  
m in .

S ta w ia c z e m in —  to o k rę ty , p rz y ­
s to so w a n e  d o s ta w ia n ia m in .

S p is f lo ty w o je n n e j u z u p e łn ia ją je ­
sz c z e o lb rzy m ie okręty lotniskowe o 
w y p o rn o śc i d o 3 0 ty s . to n , ścigacze lo­
dzi podwodnych, t. j . sz y b k o b ie ż n e m a ­
łe s ta tk i m o to ro w e , statki pomocnicze, 
o ra z artylerja  okrętowa, k tó ra  d z ie li s ię  
n a 4 ro d z a je : g łó w n ą , ś re d n ią , le k k ą i 
a r ty le r ję p rz e c iw lo tn ic z ą .

na śmierć
sp o só b w y p ro w a d z ić g o z te g o n e rw o ­
w e g o śm ie c h u .

N ic n ie p o m a g a ło . B o b M itc h in so n  
śm ia ł s ię d a le j i d a le j. Ś m ia ł s ię , id ą c  
sp a ć  i p rz e s ta w a ł d o p ie ro  w te d y , k ie d y  
p rz y p o m o c y s iln y c h  ś ro d k ó w  n a se n ­
n y c h  z a sy p ia ł.

B a d a li M itc h in so n a n a jw ię k s i sp e c ­
ja liś c i a m e ry k a ń sc y n e rw ó w  i g a rd ła . 
P ró b o w a li d ro g ą o p e ra c ji w p ły n ą ć n a  
te n tra g ic z n y  śm ie c h , d o k o n u ją c z a b ie ­
g ó w  w  je g o g a rd le . B o b M itc h in so n  o -  
b u d z ił s ię z n a rk o z y i śm ia ł s ię d a le j.

Ś m ia ł s ię te ż , g d y b a n k , w  k tó ry m  
b y ł z a tru d n io n y , p o s ła ł m u  w y p o w ie ­
d z e n ie . Ja k  m o ż n a trz y m a ć b u c h a lte ra , 
g d y p rz y n a jp o w a ż n ie js z e y c h p o z y c ­
ja c h w y b u c h a ry c z ąc y m śm ie c h e m ?  
W ted y  u z n a ł M ic h in so n , ż e je g o  ż y c ie  
je s t z n iw e c z o n e . A le w  ty m  d n iu , w  k tó ­
ry m  c h c ia ł p o ło ż y ć m u k re s , o trz y m a ł 
p ro p o z y c ję o d p e w n e g o  te a trz y k u re w -  
jo w e g o , k tó ry g o c h c ia ł z a an g a ż o w ać ,  
ja k o c z ło w ie k a , p o b u d z a ją c e g o  p u b lic z ­
n o ść  d o  śm ie c h u .

M ic h in so n z g o d z ił s ię . C o w ie c z ó r  
p rz y c h o d z ił d o te a tru  i śm ia ł s ię p rz e z  
c a ły c z a s , c z y to re w ja , c z y k in o ? P e ­
w n e g o ra z u , śm ie ją c s ię ta k  se rd ec z n ie ,  
u p a d ł. L e k a rz s tw ie rd z ił , ż e p ę k ła  m u  
a r te r ja z e z b y t s iln e g o śm ie ch u . Z m a rł  
te j sa m e j n o c y . Ś m ie c h z a p ro w a d z ił g o  
d o  g ro b u .

P a x  A m e ric a n a . K o n fe re n c ja  w  B u e n o s  
A ire s m ia ła p o m ó c R o o se v e lto w i w  
k a m p a n ji w y b o rc z e j. T y m c z ase m  b ra t­
n ie n a ro d y  a m e ry k a ń sk ie n ie k w a p ią  s ię  
z  p o d p o rz ą d k o w a n ie m  sw o ic h w ła sn y c h  
in te re só w  W u jo w i S a m o w i.

W ła śn ie  w  T e k sa s ie  o b c h o d z i s ię  hu­
c z n ie se tn a ro c z n ic a „ n ie p o d le g ło śc i'* ,  
c z y li z w y c ię s tw a A n g lo -S a só w  n a d  m e -  
k sy k a ń sk ie m i H iszp a n a m i. B e z p y ta n ia  
o p ra w o  n a ro d ó w  p o m o g ły  S ta n y  Z je d ­
n o c z o n e  re w o lu c jo n is to m  m e k sy k a ń sk im  
w  w a lc e z  h isz p a ń sk im i B u rb o n a m i. P ó ­
ź n ie j sa m  w y sła n n ik rz ą d u  w a sz y n g to ń ­
sk ie g o z a k ła d a ł lo ż e m a so ń sk ie , k tó re ,  
z w a lcz a ją c w p ły w y k o śc io ła i k u ltu ry  
ła c iń sk ie j, w y w o ła ły z a m ie sz a n ie p o  
d z iś d z ie ń trw a ją c e . S to  la t te m u  e m i­
g ra n c i z p ó łn o c y o g ło s ili n ie p o d le g ło ść  
T e k sa su . S p rz e c iw ia ł s ię te m u z b ro jn ie  
M e k sy k , le c z p o m o c n a p ły w a ła sp o z a  
g ra n ic n o w e j re p u b lik i. N a w e t k ilk a P o ­
la k ó w  p o leg ło w  w a lc e . P o d z ie s ięc iu  
a lta c h  in s tn ie n ia re p u b l. T e k sa su p rz y ­
łą c zy ła s ię d o  u n ji S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h . M e k sy k l ic zy ł n a p o m o c A n g lji , 
le c z k u z y n i a n g lo sa sc y p o ro z u m ie li 
s ię w  o s ta tn ie j c h w ili k o sz te m  p ra w o w i­
ty c h w ła śc ic ie li z iem , o d k ry ty c h p rz e z  
K o rte z a . W y b u c h ła  w o jn a n a sk u te k  z a j­
śc ia , d z iw n ie p rz y p o m in a ją c e g o p o c z ą ­
te k  z a ta rg u  m ię d z y  W ło c h a m i a  E tjo p ją . 
P o n ie w a ż A m e ry k a n ie z w y c ię ż y li, w ięc  
m ię d z y n a ro d o w a o p in ja  p u b lic z n a  p rz y -  
k la sn ę ła .

U ro c z y s to śc i s tu le c ia „ n iep o d le g ło ś -

A n e g d o ta .., .

m y ś liw sk a
P e w n e g o ra zu w ró c iłe m  p o o b e jś c iu la ­

su d o c h a ty , ro z p a liłem  o g ień n a k o m in ie ,  

sp o ż y łem  k o lac ję i rz u c iłe m  s ię n a łó żk o .  

A  trz e b a w ied z ie ć , ż e m iesz k a łe m  sa m  z u ­

p e łn ie , p só w  je n o k ilk o ro trz y m ając p rz y  

so b ie .

W  c h w ili , k ie d y m  sp o c z y w a ł, p só w  n ie  

b y ło w  c h a c ie ; w e d rz w iac h m ia ły o tw ó r,  

p rz e z k tó ry d o w o ln ie w c h o d z iły lu b w y ­

c h o d z iły .

L e ż ę ted y , d u m a m , a ź p a trz ę —  p rz e z  

o tw ó r d la p só w w su w a s ię o lb rz y m i l is ; 

s ta ry  b y ł, z k ity  p o z n a łem  o d ra z u .

W sz e d ł d o c h a ty , o b e jrz a ł s ię , sn ą ć  

m n ie n ie d o s trz e g ł, b o n a jsp o k o jn ie j z b li­

ż y ł s ię d o  o g n ia , n a ty ln y c h ła p a c h u s ia d ł  

i g rz a ć s ię p o c z ą ł (b y ła tę g a z im a) , ja k b y  u  

s ie b ie . B ę d ą c p rz ek o n a n y , ż e p sy  w n e t n a d ­

b ie g n ą i n ie p ro sz o n e g o g o śc ia p rz y trz y m a ­

ją , ja n ic , le ż ę c ic h o , a b y g o n ie sp ło sz y ć .

T y m c z a se m  l is , u g rz a w sz y s ię , z n ó w  

ro z g ląd a s ię  . . . sp o s trze g ł fa jk ę  n a s to le  . . .  

le z ie te d y n a «  ła w ę , śc ią g a fa jk ę z e s to łu ,  

n a p y c h a ją ty to n ie m , z a p a la u o g n ia , s ia d a  

i ć m i w  n a jle p sz e .

H o , h o ! —  m y ś lę so b ie . —  T o  z c ieb ie  

b ra tk u b y w a le c ... A n o , ć m ijże so b ie , k ie ­

d y c i sm a k u je , p rz y jd ą m o je p ie sk i, to c i  

ta fa jk a k o śc ią w  g a rd le s tan ie .

I n ic . L is ć m i, a ż s ię c ie m n o ro b i w  

c h a łu p ie , a ja n ic , c z e k a m .

A ż te n , p rze ch e ra , fa jk ę sk o ń c zy ł, o d ­

ło ży ł i m a s ię k u o d w ro to w i.

H o la , b ra tk u , a z a s ię !

Z ry w a m  s ię z łó ż k a i s ta ję p rz e d d z iu ­

rą w e d rz w ia ch  i g w iż d ż ę n a p sy , c o  s iły ...

L is w id z i, ż e u m k n ą ć n ie m o że , d o p ó k i  

o d d z iu ry n ie o d s tą p ię . A n o , p a trz y , sz e l­

m a , n a m n ie i m o rd ę k rz y w i, a p o te m , ja k  

n ie z a w ró c i d o 1 ą ta ! —  w y c ią g a b u t i c i 

sk a n a k o m in  d o  o g n ia ...

Z a w rz a ło  w e m n ie , a lem  n a u p ó r w zią ł  

N ie ru sz am  s ię te d y z m ie jsca , a g w iż d żę ,  

led w ie m i p ie rs i n ie p ę k n ą . L is p a trz y  n a  

m n ie , m o rd ą k rę c i, ś le p ia m i k o s ’ , w re szc ie  

w y c ią g a d ru g i b u t i d o  o g n ia p a k u je .

O sta tn ia p a s ja m n ie b ie rz e , a le m s ię  

w strz y m a ł.

—  C h ce sz b ra tu , ż e b y m  b o so  c h o d z ił —  

m ru cz ę —  a le n ie d o c ze k a n ie tw o je . B u ty  

i ta k s ta re b y ły , a ta k ie g o  f ra n ta u c a p ić  

m u szę , ja k a m e n w  p a c ie rz u  . . .

A ż ten  fu rfa n t, w id z ą c , ż e n ie p rze le w ­

k i, w y c ią g a z o g n ia g ło w n ię p a ląc ą i d a le j  

z te rn d o łó ż k a ...

T e g o b y ło z a w ie le !

—  Ł o trz e ! —  w rza sn ę , b ie g n ą c k u n ie ­

m u —  c h c esz c h u d o b ę m o ją z d y m em  p u ­

śc ić?

T e g o c h c ia ł sz e lm a . Z a le d w ie ru sz y łe m  

s ię z m ie jsc a , m ó j l is sz u s t w  d z iu rę , k itą  

m a ch n ą ł i ty łem  g o w id z ia ł1 . . .

I' I 1111

c i“ T e k sa su z o s ta ły n ie ja k o p rz y tłu ­
m io n e p rz e z rz ą d fe d e ra ln y , z a b ie g a ją ­
c y o b e c n ie o w z g lę d y  k ra jó w  A m e ry k i  
Ł a c iń sk ie j; w y su w a s ię p rz e d e w sz y s t-  
k ie m d o b ro b y t g o sp o d a rc z y . P rz y z n ać  
w y p a d a , iż T e k sa s m a ło u c ie rp ia ł n a  
k ry z y s ie . B a w e łn a p ły n ie z G a lv e s to n u  
n a w szy s tk ie ry n k i św ia to w e , a w ię c i 
d o d a le k ie j G d y n i. C o ra z to n o w e p o la  
n a f to w e p rz y c z y n ia ją s ię d o w z b o g a c e ­
n ia s ię m ie jsc o w e j lu d n o śc i. P isz ą c y  te  
s ło w a sp ę d z i je d n ą n o c w  im p ro w iz o ­
w a n y m  h o te lu , p ła c ą c z a łó ż k o  1 6 d o la ­
ró w . Z o rg a n iz o w a n a z te j o k a z ji w y s ta ­
w a trw a ć b ę d z ie p rz e z c a łe la to , p rz y -  
c z e m  sp o d z ie w a n y je s t p rz y ja z d p re z y ­
d e n ta , o i le p o tra f i o n  p o g o d z ić  w  
sw e m n ie u n ik n io n e m  p rz e m ó w ie n iu  te ­
m a t n iew y g o d n e j ro c z n ic y  z a fe k ta m i 
p o d a d re se m są s ia d ó w  p o łu d n io w y c h .  
W śró d k o n su ló w  z a b ra k n ie p rz e d s ta w i­
c ie la M e k sy k u , g d y ż p re z y d e n t C a rd e ­
n a s w y ra ź n ie z a k a za ł u d z ia łu  sw y c h u -  
rz ę d n ik ó w w  u ro c z y s to śc ia c h s tu le c ia .

W śró d  g w a ru  i ru c h u , z a b a w  i ra d o ­
śc i w y p a d a m i o p u śc ić  T e k sa s , k ra j, 
n a d k tó ry m  p o w ie w a ły  sz ta n d a ry  f ra n ­
c u sk ic h i h isz p a ń sk ic h B u rb o n ó w , c e sa ­
rz a A u g u s ty n a I tu rb id e  i re p u b lik a n k i  
m e k sy k a ń sk ie j, sz ta n d a r „ S a m o tn e j  
G w ia z d y * * , w y c ią g n ię ty  n a m a sz t p rz e z  
m ie jsc o w eg o b o h a te ra g e n . S a m  H o u -  
s to n a , k rz y k K o n fe d e ra c ji P o łu d n io w e j  
z c z a só w w o jn y c y w iln e j, w re sz c ie  
w sp ó łc z e sn e „ G w ia z d y  i P a sy * * .

J . D r.
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I ick ie^o M ło d zież  x

ty tu ł M i

o d b ęd ą s ię w N o
D rw ęcą w d n iach 1 5

n ad

g ac ja za ło g i B ro n is ław a S o b czak o w a z S zu b ina . —  
n ad b u rm i- D n ia n astęp n eg o 8 b m . w * g o d z in ach  

recep cy jn e j p o ran n y ch p rzy w o łan y  lek arz s tw * ie r-  

czasie k tó - d z ił m aso w e za tru c ie g rzy b am i i za -  

rz B ałiren s . s ta ł w szy stk ich w s tan ie b ard zo g ro ź-  

lo n ja p o raz in v m . S y n 1 4 -le tn i H iero n im  w k ró tce  

tek szk o ln e, o k o ło g o d z . 1 0 -te j zm arł w K cy n i, in -  

ren sa o d p o -jn v ch p rzew iez io n o b ezzw ło czn ie d o  

.o s ian o w  sk i. ' szp ita la p o w  ia to w eg o w S zu b in ie ,  

W so b o tę d n ia 8 b m . d e leg ac ja u - g az ie  p o zo staw  io n o  Jó ze fa i Jan a R ze ­
czn ió w  szk o i\ m o rsk ie j z d y rek to rem  ’ p ę- in n y  ch zaś o d d an o  p o d  o p iek ę  d o -  

K o sić ino w  sk im i k ap itan em M acie je - : m o w  ą . D n ia 9 b m . o  g o d z . 6 -te j ran o  
w  iczem n a czele z ło ży ła w  ien iec n a lzm arl ć -le tn i Jan ek . S tan Jó ze fa R ze-  

( .ro b ie N iezn an eg o Ż o łn ie rza o d d z ia ł ; p y  je s t b ard z g ro źn y . In n i ju ż czu -

p o d e jm w  an i b y li

u

k ies tra < d eg rala h y m n y ' n aro d o w e  

p o lsk i i n iem ieck i.

P rasa  k ilo ń sk a  sze ro k o  o m aw ia  w i­

zy tę p o lsk ieg o s ta l k u szk o ln eg o .

d o b rći fo rm a

i eg o  r  
n o w ą

b o je zazn ac/ą

—  G dynia. (Straszna katastrofa). —
W n ied z ielę 9  b m . o k o ło  g o d z in y 1 8 -ej 

Io w ie 1_ _ _ _ _ _ _ _ _

jeżd ża jący k o lo  

sam o ch ó d p o sła

B u d zy ń sk ieg o z G d ań sk a n a jech a ł n a

sam o ch o d ó w  a .

k a tas tro fa  |» y  z ?  >

— Leszno. (Pożar w ieży kościel­
n e j). —  S traszn y p o żar w y b u ch ł w  

w  ieży k o śc ie ln ej w  m ie jsco w o śc i W il­

k o w ice, p o d  L eszn em P o żar z szalo n ą  

szy  b k o śc ią o g arn ą ł ca łą  w ieżę Z  p rze ­

p a lo n eg o ru sz to w  an ia ru n ę ły * 4  d zw o -  

i s k o śc i 5 p ię tra , p rzeb ijąc  su -  

lity i k ru sząc m u ry , ro zb ija jąc w  

d ro bn e k aw ałk i.
D zięk i o fia rn e j ak c ji ra to w n icze j

Pogrzeb wqbrzeinianina 
ś. o- Bronisława Piskorskiego.

W  u b . n ied zie lę o d b y ł s ię w  T o ­

ru n iu p o g rzeb ś .p . Bronissław a Pi­
skorsk iego, d łu g o le tn ieg o re fe ren ta w *  

P o m o rsk im  U rzęd z ie  W o jew ó d zk im .

\\ p o g rzeb ie  w zięli u d z ia ł p . w  ice ­
w o jew o d a  Szczepańsk i, n aczeln ik  W a ­
lew sk i i liczn e g ro n o u rzęd n ik ó w * —  

k o leg ó w 7 zm arłeg o .

T ak p o d czas p o ch o d u ża ło b n eg o , 
jak  i n ad  m o g iłą  śp iew ał p o d  d y rek c ją  

prof. M oczyńsk iego m iejscowy chór  

„D zw o n” , k tó reg o cz ło n k iem b y ł

im ien i  u u rzęd n ik ó w W y d zia łu S p o ­

łeczn o  - P o lity czn eg o  p . n acze ln ik  W a ­

lew sk i, żegn a jąc w zru sza jącem i s ło ­

w y g o rliw ego i su m ien n eg o p raco w ­

n ik a . N a  g ro b ie z ło żo n o  liczn e w ień ce  

z ży w eg o  k w iec ia .

k ó w k i i s ia tk ó w k i. P re ten d u ją tu  
szczeg ó ln ie .T o ru ń , G ru d z iąd z i N o w e- 

m  i as  to .
P o zaw o d ach część zaw d n ik o w  

w y jeżd ża n a trzec i w  ty m  ro k u o b ó z  
trzy ty g o d n io w y 7 w  y ch o w an ia lizy cz -  

n eg o w B o ro w  ie p o d K artuzam i.

—  O d 1 w rześnia w urzędach pań­
stw ow ych now a pisow nia. — W w y ­
k o n an iu za leceń p rem jera S k lad k o w - 
sk ieg o . m in is tro w ie p o szczeg ó ln y ch  
reso rtó w * p o d a li d o w iad o m ośc i p o d ­

leg ły ch u rzędó w , za rząd zen ie o w  p ro ­

w ad zen iu  z d n iem  I-g o  w  rześn ią  w  ży ­
c ie n o w ej p iso w n i. P iso w n ia u sta lo ­
n a p rzez K o m ite t O rtog ra ficzny P o l­

sk ie j A k ad em jj U m ie jętn o ści o b o -

la tw ian iu k o resp o n d en c ji, p ism  u rzę ­

d o w y ch . sp raw o zd ań ilp .

— G rudziądz. (Skazanie św ięto-

K ątó w p o w . I ip n o w sk ieg o , w y b rał s ię  

d o  k o śc io ła w e w si M ik o łaj  k i p o d  L u ­

b aw ą i zam ierza ł ro zb ić sk arb o n k i. —  

N a g o rącym  u czy nk u  u ją ł g o  m ie jsco ­

w y p ro b o szcz . S ąd o k ręg o w y w  G ru ­

d z iąd zu  sk azał Z elln e ra n a 8 m iesięcy  

w  ięz ien ia .
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au tcbu s M iejsk ieg o  T o w arzy stw a K o - ca !eJ m .e jsco w er lu d n o śc i, u d a ło s ię  

o . u leg a jąc k o m p le tn e-
P ro w ad zący sam o ch ó d n o szą 2 0 .0 0 0 z l. P o żar p o w sta ł p raw -  

Z ak ład ó w  -jd o p o d o b in c w sk u tek n ieo stro żn o ści
m u ro zb ic iu .
d \ rek to r P ań stw o w y ch

u ra tow ać k o śc ió ł. S traty  p arafji w y -

j w sk u tek n ieo stro żn o śc i  

b lach arzy , k tó rzy p raco w ali n a w ie ­

w ie p . S tan isław ' W itk o w sk i p o n ió sł, 

śm ie rć n a m iejscu , p o zo sta li zaś p asa ­

że ro w ie : p . R ad o m sk i i p . Z o fja R o ś-1  

C iszew sk a z G d ań sk a z 1 0 -le tn im  sy ­
n em . p . M arja R o ściszew  sk a o raz szo - &  

fe r o d n ieś li ran y .

W szy stk ich ran n ych p rzew iez io ­

n o  d o  szp ita la .

caułeg PoKsM

7 4 -le tn i S tan is ław  L ip ieck i z K o łd rą-  

b ia u d a ł s ię z w iad rem  p o w o d ę d o  

p o b lisk ieg o jez io ra . S ta rzec ju ż o d  

d łu ższeg o czasu c ie rp ia ł n a zaw ro ty  

g łó w y  i te z p ew n o śc ią s ta ły  s ię  p rzy ­

czy n ą jeg o śm ie rci, g d y ż n a jp raw d o ­

p o d o b n ie j p rzy n ach y lan iu p rze ­

w ró c ił s ię i zn a laz ł śm ierć w  jezio rze . 

Z w  ło k i w  y ło w  io n o .

—  Poznań. (K rw awy  dram at). —

w u b . p ią tek  w  g o d z in ach  p rzed p o łu d ­

n io w y ch w  id o w n ią k rw aw eg o  d ram a ­

tu

।  — Leszno, (śm ierć staruszk i pod
m otocyk lem ). — W e w to rek ran o o  

^o d z . 7 ,1 5 n a szo sie d o  R y d zy n y  n a je ­

ch a ł n io ito cy k l n r. P Z  4 9 0 9 0 w łasn o ść  

p . W ł. N o w ak a , w łaścic ie la m ły n a w  

W o lsz ty n ie , n a 6 4 -le tn ią k o b ie tę , n a ­

zw isk iem  L ieb tah l z P o m y k o w a. N a ­

jech an a p o n io sła śm ie rć n a m ie jscu ,  

a p . N . o d n ió sł z łam an ie o b o jczy k a  i 

żeb er. U m ieszczo n o g o w  szp ita lu  w  

L eszn ie .

—  Łuck. (Potw orny napad ban­
dyck i). —  W  e w si B ab ie , w  p o w . łu c ­

k im , 2 n iezn an y ch  o so b n ik ó w w eszło  

d o sk lep u , żąd a jąc sp rzed an ia p a ­

p ie rosó w . G d y * sk lep ik a rz S aw a D e-  

n y siu k  o d w ró c ił s ię ab y * je p o d ać , je ­

d en z p rzy by ły ch d o b y ł rew o lw eru  

i k ilk o m a s trza łam i zab ił D en y siu k a  

n a m ie jscu . S p raw ca p o zab ó js tw ie  

zb ieg ł.

— N ieśw ież. (H uragan przerzucał 
lu d z i p rzez  g ran icę). —  N ad  p o w iatem

w  W ąb rzeźn ie . P o p rzy łączen iu  P o ­

m o rza d o  M acie rzy  w stąp ił d o s łu żb y  

p ań stw o w ej, p racu jąc  n a jp ierw  w  S ta ­

ro s tw ie P o w ia łow em  w W ąb rzeźn ie , 

n astęp n ie w  K o m en d z ie P o lic ji w  T o ­

ru n iu , w reszc ie o d r . 1 9 2 7 -m eg o d o  

ch w ili śm ie rc i w  P o m o rsk im  U rzęd z ie  

W o jew ó d zk im . Z m arły  b y ł zd o ln ym , 

n iezw y k le p raco w ity m  i su m ien n y m  
u rzęd n ik iem , a p rzy tem c ichy m i 

sk ro m n y m cz ło w iek iem . C en ili g o  

p rze ło żen i i k o led zy .

W szyscy  żeg n a li g o  z  p raw d ziw y m  
ża lem .

— W arszaw a. (O dstąpił żonę na 

3 m iesiące). —  S ąd  O k ręg ow y  w  W ar­

szaw ie ro zp a try w ać b ęd z ie  n ieb aw em  

sp raw ę , k tó ra o d sło n i zg n ilizn ę m o ­

ra ln ą , jak a p an u je w  n iek tó ry ch sfe ­

rach in te lig en c ji zaw o d o w ej.

P ew ien b ezro b o tn y u rzęd n ik S ta ­

n is ław  W . 'z au w aży ł, że żo n a  jeg o  n a ­

w iąza ła zn a jo m o ść z jed n y m  z jeg o  

k o leg ó w , n ie jak im K azim ie rzem  S . 

T en o sta tn i p o zo sta ł n ad al n a p o sa ­

d z ie , m im o p rzep ro w ad zo n y ch  w  te rn
I AlWUWVgU Ulclllltl-I . , * , . 11-1 11

ro zeg ran eg o  m ięd zy m ałżo n k am i m esw iesk u n p rzech o d z iła trąba  p o -  

.m k o w iak am i, d ram atu zak o ń czo - w ie trzn a , p o w o d u jąc  d u żo  s tra t. S iln y  
se rią  k u l rew o lw ero w y ch . C ze- h u ragan , k tó ry  sp ad! n a p racu jący ch  

, .r I 11 •-* O <v I 11 -rt i 1 Iz-1 I Lr O n Q GJ Ol O MtQ /"l FI

M ałżo n ek p ięk n e j żo n y u d a ł s ię  
p ew n ego  d n ia d o sw o jeg o k o leg i i o -  

św iad czy ł m u , że n ie m y śli p rzy p a try ­

w ać s ię sp o k o jn ie , jak  ten  u trzy m u je  
b liższe s to su n k i z jeg o  żo n ą .

W  ręk ach zd rad zo n eg o m ęża n ie  

b y ło  jed n ak  żad n e j b ro n i p a ln e j, an i  

p p ę  o b ecn y ch n a  ■ S zw ajca rsk .e j 4 zab iera jąc n a p rzy - trap ., m ieszk ańcó w  W arszaw y i o k o - G d  7 k o leg a  p . K azim ie rz 8 . tłu m aczy !

..... I ..... .................  „a -  h cy ; p rzy b yu  w  o k o licach p o d w ar-1 ; - .e p o J ie/p zen ia są fa łszy w e , zd ra -

i Z 1 C ® za 'v'^ lch  n o w  a p lag a, zjaw i y się ja- j zo n y  rn ^ z ro ześm ia ł s ię o  o św iad czy ł,  

1 •s'} dow ite m uchy. W u b . w to rek p rzy -!- k v n a im n ie i n ip zam ie rza ffo zab ić .

neffo

—  Toruń. (Sarna w padła na ludzi).  

N ieco d z ien n y w  \ p ad ek w  y d arzy ł s ię  

w  n ied z ie lę n a zab aw  ie p o czto w có w *  

w  la sk u p o d T o run iem . M ian o w ic ie z  

la su w y b ieg ła n ag le sa rn a i w p ad ła  

ca ły m  p ęd em  n a g ”"p ę " 1— 1 

zab aw ie o só b , s ied zący ch n a traw ie , i 

u d erzy ła p rzy tem  n o g ą w  sk ro ń  F rań - ty ch m iast p rzy jech a ł d o d o m u

w  p o lu n ag le u n ió sł k ilk an aśc ie o só b  

n a d ru g ą s tro n ę g ran icy , n a te ren  S o -
za tru d n io n y  jak o  u rzęd n ik  cy w iln y  W i . , - - 
P o w  ia to w ej K o m en d z ie U zu p e łn ień  J ie to w ' 

zo sta ł zaala rm o w any  te lefo n iczn ie , że — W arszaw a. (O fiary  jadow itych  

jeg o 5 7 -le tn ia żo n a w y p ro w ad za s ię m u ch ). —  D o p lag i w ściek ły ch p só w  

z m ieszk an ia p o ło żo n eg o p rzy u licy 1 i k o tó w , k tó re ju ż  o d d łu ższeg o  czasu

c iszk ę  Z ieliń sk ą la l 2 9 z T o ru n ia , k tó ­

ra p ad ła n iep rzy to m n a n a z iem ię . —  

S arn a 'zb ieg ła . Z ieliń sk ą  p rzew iez io n o  

d c szp ita la m ie jsk ieg o , g d z ie lek arz  

s tw ie rd ził w strząs m ó zg u .

—  K ościerzyna. (Skutk i burzy). —  

P o d czas p rzech o d zące j b u rzy ' p io ru n  

u d erzy ł w zab u d o w an ia ro ln ik a W i­

k to ra M o i  lin a  w  ( h arzn ie  p o w ia t k o ś-  

c iersk i. w rsk u tek czeg o sp a lił s ię d o m  
m ieszk a ln y  w arto śc i 1 0 0 0 z ło ty ch .

R ó w n o cześn ie zab iły  zo sta ł w sk u ­

tek u d erzen ia g ro m u F ran c iszek Ł o -

n astąp ila ro zm o w a z żo n ą . O d g ło sy dow ite m uchy.
jak ie jk o lw iek  k łó tn i n ie n ad ch o dz iły . ' w iez io n o  d o  szp ita la D ziec ią tka Jezu s  

N ag le p o w  ie trze ro zd arł h u k k ilk u w W arszaw ie ro b o tn ik a z F alen t p o d  

w y strza łó w 7 : S zy m k o w  iak s trze la ł d o  ■ W arszaw ą , 2 5 -le tn . Ig n aceg o K am iń -  

żo n y . I ra fio n a k ilk u k u lam i k o b ie ta  i sk ieg o . Z n alez io n o g o w s ta jn i n ie -  

ze rw ała s ię z p o d ło g i i 'zb ieg ła z 5 -g o p rzy to m n eg o , z o p u ch n ię tą  tw arzą. —  

p ię tra n a d ó ł. g d z ie p ad ła w p iw n i- !S tw ierd zo n o , że K am iń sk ieg o ran o  

each sk lep u p . M arc in k o w sk ieg o  p o d p o d czas p racy  w  s ta jn i u k ąsiła w  p o ­

u r. 5 . W k ilk a ch w  il p ó źn ie j u sły - ;liczek m u ch a . W  ch w ilę p o tem  sp u -  

szan o n o w y - s trza ł, d c S zy m k o w iak  ।  ch ła m u ca ła tw arz i zan im  zd o łan o  

w p ak o w  a ł so b ie k u lę w 7 u sta . Z aa la r ­

m o w an i trag ed ją sąs iedz i p rzy w o ła li 

p o g o to w ie ra tun k o w e , k tó re p rze ­

w io z ło o fia ry 7 d ram atu w  s tan ie b ar-

s ię p o d d rzew c s to jące w  o d leg ło śc i 

2 m . o d sp a lon eg o d o m u .

—  G dynia. (Z  pobytu ,.D aru Poino-

jak s ię d o w iad u jem y , m ałżo n k o w ie  

S zy m k o w iak o w ie b y li ju ż k ied y ś w  

sep arac ji i o d p ew n eg o  czasu  ży li zn o ­

w u razem .

w ezw ać lek arza, K am iń sk i s trac ił  

p rzy to m n o ść. L ek arze s tw ierd z ili, że  

zach o d z i w y p ad ek  zak ażen ia .

W  g o d z in ę p o  w y p ad k u  K am iń sk ie -  

g o p rzew iez io n o d o W arszaw y i u -

m ary nark i h an d lo w ej „D ar P o m o rza ”  

k tó ry  w y jech a ł w k ilk u ty g o d n io w ą  

p o d ró ż ćw iczeb n ą d o K ilo n ji. g d z ie  

o d b y w a s ię o b ecn ie o lim p jad a żeg lai^ -

N iestety , p o m o c o k azała s ię ju ż  

sp ó źn io n ą i K am ińsk i zm arł. T ajem ­

n iczy m  g a tu n k iem  n ieb ezp ieczne j m u ­

ch y za in te reso w ały s ię w ład ze lek a r­

sk ie i d o  F alen t w y słan o  sp ec ja ln ą  k o ­
m isję san itarn ą , k tó rej b ad an ia p o z ­

w o lą u stalić ro d za j jad u i w y p ro d u ­

k o w ać o d p o w ied n ie an tid o tu m . P rzy  

o k az ji w y sz ło  n a jaw , że w  F alen tach  

b y ło  ju ż  k ilk a  p o d o b n y ch  w y p ad k ó w .

— W arszaw a. (Zabiła m ęża). —  

a rszaw ie p rzy u l. lam k a ro ze -

— K cynia. (O fiary  grzybów ). —  

D n ia 7 b m . w ieczo rem  sp o rząd zo n o  w  

ro d z in ie R zepó w  w K cy n i k o lację z  

g rzy bó w , u zb ie ran y ch w  g o d z in ach  

p o p o łu d n iow y ch p rzez Jó zefa R zep ę , 

fiin k c jo n arjiisz i u rzęd u p o czto w eg o 1 

w  K cy n i. S k u tk i sp o ży c ia te j k o lac ji i 

o k aza ły s ię trag iczn e  d la ca łej ro d z i-)  
n y , b y ły to b o w iem  g rzy b y tru jące .  iW  W u x ^^w iv , .... . 

U czestn ik am i te j d ram atyczn e j k o - : g ra ł s ię k rw aw y  d ram at ro d z in n y . —

..D ar P o m o rza ” p rzy ję ty  zo sta ł w  

K ilo n ji b ard zo se rd eczn ie . P rzy w ej­

śc iu d o p o rtu w ita ły * g o n iem ieck ie  

s ta tk i w  o jen n e  w zn ies ien iem  n a m aszt 

b an d ery* p o lsk ie j i o d eg ran iem  p o l­
sk ieg o h y m n u  n aro d o w eg o . N astęp n ie lac ji b y li: Jó zef R zep a , sy  n o w ie H ie- ’ N ie jak a  Ł ęczy ń sk a , m ając  d o sy ć  m al-  

jy rek to r P ań stw o w ej S zk o ły  M o rsk ie j ro riim , Jan i M arjan o raz p rzeb y w a-J  i re fo w an ia p rzez m ęża —  p ijak a —  
k o m an do r K o sian o w sk i, k ap itan  s ta t- jąca w g o śc in ie u n ieg o szw ag ie rk a  'zab iła  go s iek ierą .

jże b y n a jm n ie j n ie zam ierza g o zab ić , 
a le  sk o ro  ten  k o rzy sta  z w d zięk ó w  je ­

g o  żo n y  i o n  zam ie rza co śn ieco ś za ro ­

b ić  n a p ięk n o śc i sw o jej m ałżo n k i.

P o  d łu g ich  ta rg ach s tanę ła m ięd zy  

k o leg am i u m o w a. P an S tan is ław  W . 

„w y d zie rżaw ił” p . K azim ie rzo w i S . n a  

trzy m iesiące sw o ją żo n ę, zastrzeg a ­
jąc so b ie p raw o  o b co w an ia z n ią d w a  

razy w  m iesiącu . O d szk o d o w an ie u -  

s ta lo n o n a 5 0 0 z ł., p rzy czem  2 0 0 z ł. 

m ąż o trzy m ał n a ty ch m iast w  g o tó w ce , 

zaś n a 5 0 0  z ł. w ek sle z n ieu sta lon e-  

m i te rm in am i p ła tn o śc i.

N iezależn ie o d teg o „d zie rżaw ca “  

zo b o w iązał s ię d o d b an ia o p o trzeb y  
żo n y  i d o  ry cersk ieg o  o b ch o d zen ia  s ię  

z n ią .

P o u p ły w ie m iesiąca o d d a ty  za ­

w arcia p o w Ty ższe j u m o w y  p . W . zg ło ­

s ił s ię  d o  sw eg o  k o leg i i zażąd a ł zap ła ­
cen ia jed n eg o z w ek sli. D zie rżaw ca  

o b u rzy ł s ię , w sk azu jąc , że je st to  

sp rzeczn e  z  u m o w ą.

O d  s łó w  d o sz ło  d o ręk o czy n ó w . —  

O stateczn ie sp o tk an ie o b u „d źen te l-  

m en ó w 4 ’ zak o ń czy ło  s ię d o tk liw em  p o ­

b ic iem  p . S ., k tó ry  p o te j a ferze  u d a ł  

s ię  d o  k o m isa rja tu  i o p o w ied z iał w szy  
s tk o .

P . W . o d p o w iad ać  b ęd zie za w y łu ­

d zen ie p ien ięd zy  o raz  p o b ic ie .
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Czy złożyłeś ofiarę na rzecz ofiar huraganu?
Co słycifrcw? y

Z KRAJU

+ Dotychczasowy adjutant Pana Prezy­
denta Rzplitej, m ajor Górzewski, m ianowany  

został wicewojewodą poznańskim .
-j- Do Gdyni przybyło statkiem 100 Angli­

ków  i Francuzów.
+ Nadwyżka budżetowa za lipiec wynosi 

714.000 złotych.
+ Pokaz psów m yśliwskich odbędzie się w  

połowie września w Kom ierowie, pow. Sępólno.
4- Policja zlikwidowała centralę kom uni­

styczną w Rabce.
-|- Istnieje podobno projekt utworzenia m i­

nisterstwa sam orządu.
4- W  Polsce m amy 6.957 adwokatów i 3.367  

aplikantów adwokackich.
5- Urzędnicy państwowi opracowali projekt 

ustawy uposażeniowej.
6- O zam ożności W arszawy świadczy to, że 

przeszło 17 procent podatku dochodowego z 

całej Polski płaci W arszawa.

Straszliwy obraz zniszczenia Każdej Chwili
Straty wynoszą nie dwa, lecz 10 milionów złotych ł

opisow v spociiirskie k

gan w powiecie toruńskim tylko po­
bieżnie i pow  ierzchow  nie nakreślono

huragan w dalekm okolice. Ludźm i 
burza rzucała jak zapałkam i.

Rzęczkowo wychodziła zawsze, jak  
gdyby najm niej zniszczona. Lym cza-

jeszcze m ożna zamówić „GLOS W ĄBRŹE- 

SKI ‘ na m iesiąc sierpień i wrzesień. Przęd  

plalę odnowić m ożna w każdym urzędzie 

pocztowym, agencjach i ekspedycji naszego  

pisma. Pam iętać prosim y, że w dniach naj­

bliższych rozpoczniemy druk sensacyjnej 

powieści „POGROM CA".

Otrzymujem y  od sołty sa Grom ady

Redakcja
*

OKROPNE SKUTKI W ICHURY.
W dniu 28 iipca o godz. 12 w po ­

łudnie zauważyliśm y czarną chm urę

chów.

po burzy

m ie

odprawią ks. GrzecŁowski iks. M ówiński w A^i- 

tom inie. Po załatwieniu kilku innych spraw, 

wewnętrznych, zebranie zakończono odśpiewa­

niem zwrotki „Boże coś Polskę".

Z ZAGRANICY

4- Pod Dewunowo w Bułgarji zawalił się
m ost, przez który przejeżdżał pociąg. Kilka od strony Bydgoszczy , ktoru  
wagonów wpadło do rzeki. Około 20 osób jest pchał w Kierunku Rzęczkowa. 
rannych. i Nie długo posłyszeliśmy s

5- Szef francuskiego sztabu generalnego wy jęk, napełniający
przybywa do Polski. ,,n '.

6- Inżynierowie rum uńscy  

Po’ski.
7- Koło wyspy Formozy, 

dziewięć statków rybackich; z 

tych statków zatonęło 68 osób.

zwierzęta, to burza gradów  a z takim  
przyjeżdżają do hukiem i jękiem zblizata się ku nam . 

i Odgłos burzy robił wrażenie jakby  
tajfun zatopił kilkaset sam olotów huczało w powie- 

204 ludzi załogi trzu. W tym jęku była jednak jakaś

S3CBA

T R O C K I  I  B E L A  K U N  

W  M A D R Y C I E .

Specjalny korespondent londyń ­
skiego „Sunday Chronicie4’, wysłany' 
przez redakcję swego pisma do Hisz­
pan  ji, donosi z M adrytu, opierając się 
na wiarogodnych danych, że wśród  
em isjarjuszów sowieckich, jacy przy ­
byli do stolicy Hiszpanji znajdują się  
Trocki i Bela Kun.

Panuje w M adrycie ogólne prze­
konanie, że w razie zwycięstwa rzą­
du Azany on jeden tylko pozostanie,  
a wszyscy inni członkowie gabinetu  
hiszpańskiego będą zastąpieni przez  
kom unistów.

Gdy rby r m ilicja czerwona i wojska  
rządowe odniosły zwycięstwa, nastą­
piłaby bezlitosna rozprawa z prze­
ciwnikam i kom unistów, którzy ’ już  
teraz zapowiadają, że wówczas roz­
strzelaliby wszystkich swych prze­
ciwników politycznych, znajdujących 
się obecnie w więzieniach Barcelony ’ 
i M adry  tu.

P O Ż A R  M I A S T E C Z K A .

W  m iasteczku Gruszkabudy, na Lit­
wie spłonęła' przeszło połowę dom ów.

U c z c z e n i e r o c z n i c y  
„ C u d u  n a d  W i s ł ą “

D z i e ń  1 5  s i e r p n i a  j e s t  ś w i ę t e m  Ż o ł ­

n i e r z a  P o l s k i e g o . T e g o r o c z n y o b c h ó d  

„ Ś w i ę t a  Ż o ł n i e r z a 4 4 b ę d z i e o b c h o d z o n y 

b a r d z i e j  u r o c z y ś c i e j a k  p o p r z e d n i e 

l a t a , b o  d z i e ń  t e n  u z n a n y j e s t  j a k o  

ś w i ę t o  o g ó l n o - p a ń s t o w e .

C e l e m  z o r g a n i z o w a n i a o b c h o d u  w  

d n i u  1 5  b m . p r o s z ę w s z y s t k i c h  p a n ó w  

P r e z e s ó w o  p r z y b y c i e  D Z I Ś ,  W  Ś R O ­

D Ę  1 2 - g o S I E R P N I A  N A  Z E B R A N I E ,  

k t ó r e  o d b ę d z i e s i ę w  D o m u  S p o ł e c z­

n y m  o  g o d z i n i e 7 - e j .

w  z . p r e z e s a F e d e r a c j i P . Z .  O . O .  
m j r .  B i g o c k i e g o .

( — )  B o l e s ł a w  S z c z u k a 

p r e z e s P o w . P o w s t . i  W o j a k ó w  
O . K .  V I I I .

tam jest
jon podziurawiony od gradu jak sito, 

dom ach zaledwie  
niektóre szy by nie zostały wybite. —  
Drzewa w sadach i przydrożne pow  y - 

jrywane z korzeniami lub m ają pozry ­
wane korony.

W pozostałych

KINO „SŁOŃCE" {

wyśw etla dziś o godz. 8,15 wielki film ncd  
| tyt.: „CZŁOW IEK W ILK” . —  Tylko 2 dni ft i 

i 14 bm . o godz. 8,15 człowiek, który nigdy ic 

! n e śm ieje, znany artysta Buster Keaton w filmie  

pod tyt.: „BUSTER ROZDA  JE M ILJONY” . —

KOM UNIKAT KOM ENDY PW . I W F. 
PRÓBA O PAŃSTW OW Ą ODZNAKĘ  

SPORTOW Ą.

Podaję do wiadom ości org. wf. i pw. na 

terenie powiatu plan przeprowadzenia prób, o
- 23 VIII b.r. j

chociażby ta okoliczność, że starożyt­
ny dąb tojący pr \ oknie dom u u roi- P O.S. w czas e od 15 VIII -

, huragan wyrw  any z korzeniam i
i dół pozostawiony po tym dębie m u, 
*by stanow  ić schronienie dla calv c 

, plutonu wojska.
•rzm oty, a rowno- y wziąwszy skutki huraaau

rażenia.
O godzinie 12,50 ukazały się pier­

wsze błyskawice i 
cześnie straszliwy cyklon li u  raga  u  u 

. z 1 . | • 11 • I ! I I 1 U U.JL Zj y DCI A/1V x upiiv, V » OZJ y o V x ■ » w

niosl przed sobą wielkie kłęby dym u |() w . zoM alo zn iSZcZone Gk, ż 
i kurzu, przesłaniając cal) horyzont, burzy p ’ .....  •
olbrzym ia chm ura piasku i kurzu tak ’ ■ ,
• • • 1 1 I • » • I • z J U /u 1 (. / L cl a Cl W

ze nie m ożna było zupełnie m c widzieć  .1
x . Iz(jsiuiei\ii

Ina najbliższej przestrzeni. j x które
W tem  przyszło uderzenie głównej ' 

siły cyklonu, ł rąba powietrzna jak AlC . nia 
gdyby rozm achem tępej kosy ścięła ? V  
olbrzym ią ilość drzew, zrywając da- b>'dyn^»w - 
ehy z budynków, jak liście z drzewa, kann

rzucając takowe na wielką nieraz cd-' . M ądraszewskiego  

Jegłość i niszcząc w strzępy, waląc 
przytem, najsilniejsze budynki i kru ­
sząc m ury jak zabawki dziecięce.

W szystko to trwało zaledw  ie kilka  
cliwił, najwyżej pięć do siedmiu m i-

m iało uszkodzonych

cyklon

o poranił i złam ał m u nogę. 
(Dalszy ciąg nastąpi)

Sikora lom arz — solivs

a

ska dwa wypadki błonicy; Golub 1 wypadek  

odry; w Rychnowie wypadek jaglicy.

Dnia 15. VIII.

W Kowalewie o gadz. 15-tej boisko sport.

Rychnowie o godz. 15-tej przy szkole?

Pluskowęsaoh o godz. 15-tej przy szkole, 

Pruskołące o godz. 16-tej przy szkole, 

M lew.e o godz. 17-tej przy szkole.

w  
w  

Dnia 16. VIII.
w Golubiu o godz. 15-'tej boisko sport.,

w Ostrew  i tern o godz. 15-tej przy rzkole, 

w Zielenin o godz. 14-tej przy szkole, j

*w Elgiszewie o godz. 15-tej przy szkole. 

Dnia 23. VIII.
w Dębowejłące o godz. 15-tej przy szkole, 

w N edźwiedziu o godz. 15-tej przy szkole. 

W związku z powyższem proszę pp. preze­

sów, opiekunów, kom endantów org. aby doło ­

żyli starań ze swojej strony by z ich organi­

zacji wzięło udział jaknajwięcej członków.

Powiatowy Komendant P. W .

na urlopie
z. Grochowski Jan, pchor. rez.

CZYJE DZIECKO?

Pod Czystochlebiem przytrzymano około 3  

letn'.e dziecko, które chodziło bez opieki. Dziec­

ko oddano tym czasowo pod opiekę woźnego za­

rządu M iejskiego.

D
a

ta
 |

M
ie

si
ąc

D
zi

eń Św. Katolic. Słońce

wschód zachód

12 Sierpień Ś. Klary 4.10 19,13

i 3 V C. Hipolita 4,11 19,11

14 n P, Euzebjusza 4,13 19,09

GAZETA NA SOBOTĘ W YJDZIE JUŻ JUTRO!

Ponieważ w sobotę przypada święto, ga­

zetę, która wychodzi zwykle w piątek wydam y 

już JUTRO, w czwartek aby Czytelnicy  
tę gazetę już na święta.

m ieli

ZE SPORTU.

Jak się dowiadujem y klub sportowy  

m orzanka" rozegra w scibotę (w święto  

M . P.) o godz. 4-tej popołudniu na boisku  

wf. rewanżowe spotkan e w piłkę nożną z 

„Naprzód” z Jabłonowa.

„Po- 

W .N. 

P !W . i 

K. S.

ZA NIEUM 1ESZCZENIE SPROSTOW ANIA.
Przed Sądem  Grodzkim  stanął w dn u 11 bm . i

redaktor odpowiedział-y „Obrony Rolnika i O- i Kom isja Oszczędnościowo  

sadnika p. Koniewski z Jaworza oskarżony o sEreśkła naszem u m  astu około  

n eum ieszczenie sprostowania w gazecie. Spro- ' <Jługów.

otowanie to nadesłała Pom . Izba Rolnicza. —  

Oskarźoioiy Koniewski tłum aczył się, źe 

um ieścił nadesłanego sprostowan a 

nie było podpisane.

przyjął 

iniy a w

nie 

albowiem  

Sąd tegp tłom aczenia nie  

i skaza! Koniewskiego na 53 zł. grzyw-

raztie nieściągalności 10 dni aresztu.

BOCIANY ODLATUJĄ?

polach w pobliżu Sosnówki zauważono  

wielką ilość bocianów które następnie odleciały  

w stronę Kowalewa. M ówią, że jest to zapo­

wiedź rychłej i srogiej zim y.

Na

Z RUCHU KAT. STOW . LUDOW EGO.

Ubiegłej niedzieli w wikairjówce odbyło, się

Ludowe-

Boga wi- 

p  o  rządekZEBRANIE KOŁA W ETERANÓW .

odbyło się ubiegłej niedzieli w lokalu p. 

Kostrzewy przy licznym udziale człoukbw, pod  

przewodr.ictwem prezesa p. Jonasa. 

tw ieniu spraw wewnętrznych p. W olnjik wygł 

sił referat pod nazwą „W skazania na przysz-1  Następnie interesujący wykład wygłos ł

łość w pracy ideowej” —  po którym  wywiązała  Orzechowski. Cz  cigodny prelegent przed-

się szeroka dyskusja. j ytawiił zebranym cele i dążenia socjalizm u i ko-

! m un ’zmu przytaczając wypadki w Rorji i ostat- 

|nio w Hiszpanji.

Następnie uchwalono,, źe członek zalegający  

ze składkam i pół roku nic otrzym a zapom ogi 

pośm iertnej. Na intencję nawrócenia bezbożni­

ków ' uchwalono zamówić dwie M sze św ., które

zebranie Katol ckiego Stowarzyszenia  

go przy udziale ok. 203 członków.

Zebranie zagaił pochwaleniem P. 

ceprezes p. Alojzy Zieliński podając

obrad. Zkolei sekretarz p. J. Zieliński odczytał 

protokół z poprzedniego zebrania i złożył szcze- 
.. Po zała-lgółowe sprawozdanie ze zjazdu delegowanych  

jaki odbył się w Gdyni. —

Następ

CHOROBY ZAKAŹNE.

W  czasie od 2 do 8 s crpnia za otowano na  

terenie naszego powiatu następujące choroby  

zakaźne: W W ąbrzeźnie 1 wypadek śm iertekiy  

zatrucia grzybami; Niedźwiedź i M ałe Radowi-

ODDŁUŻENIE M IASTA.

- oddłużeniowa 

103 tys. różnych

SAM ROŚNIE.W SOKOLEJGÓRZE TYTOŃ

W poszukiwaniu za nielegalnem i plantacja­

m i tytoniowemi w sierpniu ub. roku na polu  

rolnika Cezarego Klim ka w Sokolejgórze zna­

leźli urzędnicy skarbowi m iędzy burakam i ro ­

snące rośliny w liczbie przeszło 200 sztuk. Po­

nieważ Klim ek ra plantowanie tytoniu n e po ­

siadał potrzebnego zezwolenia władz skarbo ­

wych, przeto przesłał m u Urząd Skarbowy  

Akcyz M onopoli Poństwowych w. Toruniu m an­

dat karny. Od tego orzeczen a oskarżony wriósł 

o rozstrzygnięcie przez tutejszy Sąd Grodzki, 

tw ierdzając, że zeszłego roku legaln'e plantował 

tytoń, i że w tym roku rośliny tytoniowe sam e 

na jego polu wyrosły pom iędzy burakami, za- 

sadzor.em i po plantacji. W ykręty te oskarżo­

nemu m ało co pom ogły. Będzie on m usiał za- 

. płacić za taką wydajność jego pól koszty po ­

stępowania i opłaty sądowe oraz 20 zł. grzyw 7- 

ny lub przez jeden dzień pokutować w areszcie.

SPRZEDAŻ W YBRAKOW ANYCH  
KONI W OJSKOW YCH.

że
o 9-tej odbędzie  

na piacu ćwiczeń  
p. a. 1. ul. Gen.przy ’ koszarach

Bem a —  licytacyjna sprzedaż 15 wy ­
brakowany cli koni wojskowych.
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P r z e z k r z y ż  C h r y s tu s o w yZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

d o z w y c ię s tw a
K S . K .N A C  \ S K O R U P K A  JA K O  B O H A T E R  N A  S Z A Ń C A C H  

W A R S Z A W Y .

S y m b o le m  ju ż . k w ia te m  m is ty c z ­

n y m  n a z ie m i n a sz e j w y ro sły m , isk rq  

św ie tlan ą , tw a rd y m  m ło te m  n ie sz cz ę ­

śc ia w y k rze san ą z ta jem n y c h g łę b in  

z b io ro w e j ‘d u szy  n a r d u —  je s t m ło ­

d z ie ń c z a p o s ta ć k s . Ja n a  S k o ru p k i, —  

k tó ry p a d ł im  p o lu b itw y p o d O sso -  

w e m  d n ia 1 4 s ie rp n ia 1 9 2 0 ro k u  w  o -  

b ro n ię W a rsz a w y .
O d w a ż n a  śm ie rć  n a  p o lu  b itw y  m o ­

ż e b y ć n ie raz  d z ie łe m  p rz y p a d k u , p o ­

ry w e m  c h w ili, n ie ze m  n ie z w iąz a n e j  

z p rz esz ło śc ią p o le g łeg o  b o h a te ra . —  

O fia ra k s . S k o ru p k i je d n a k  —  to  ja k ­
b y  u k o ro n o w a n ie  c a łe g o , p e łn e g o p o -  

Ś w ię ce n ia i o w o c n y c h tru d ó w  ż y w o ­

ta . Ja k o sy n m ę cz e ń sk ie j z iem i P o d -

la sk ie j. ju ż  w  c z a sie  w o jn y św  ia to w ej  

ro z w in ą ł k s . S k o ru p k a p e łn ą o fia r i  

p o św ięc e n ia  d z ia ła ln o ść  d u sz p a s te rsk ą  

w śró d P o la k ó w w R o s ji. Ju ż w te d y  

d a ł s ię p o z n ać  ja k o  n ie u s tra szo n y  p e ­

łe n  z a p a łu  i p o św ięc e n ia  d z ia ła c z  sp o ­

łe cz n o —  n a ro d o w y . C u d e m  u n ik n ą ł 

w ’ ro k u  1 9 1 8  b o lsze w ick ie g o  w ięz ie n ia .

N a d sze d ł p a m ię tn y lip ie c  i s ie rp ie ń  

1 9 2 0 ro k u . D o b ra m  s to lic y z b liż a ć s ię  

p o c z ę ły ' b o lsz ew ic k ie h o rd y . K s. S k o -

ru p k a  p o d trz y m y w a ł w ó w c z as  w sz y s t­

k ic h  n a  d u c h u , w le w ają c w ia rę w  c u -  
i d w n ą m o c o p ie k i N . I ’ . M a rji, ja k o  

K ró lo w e j K o ro n y P o lsk ie j. P o d a w a ł  

p rz y k ład Jo a n n y d ‘ A rc , k tó ra tłu m y  

p o rw arła d o z w y c ię s tw a , n ie w ie d z ą c  

ż e o n sa m  o d e g ra w k ró tce p o d o b n ą  
ro lę .

N a c z e le g ru p y u c z n ió w  g im n a z ­

ja ln y ch . d n ia 1 3 s ie rp n ia  w y ru szy ł k s .  

S k o ru p k a w p o le , ( id y u k a z a ły s ię  

p ie rw sz e sz e re g i w ro g a , b o h a te rsk i  

k a p łan  z k rz y ż em  w  rę k u  i p ie śn ią  —  
„ S e rd e cz n a M a tk o " n a u s ta c h ru szy ł  

z e sw e m i o d d z ia ła m i m ło d y c h  c h ło p ­

c ó w  d o  a ta k u . Ja k  w ó d z  —  b o h a te r w  
c h w ie ją c y c h  s ię sz e re g a c h , w  d u sz ac h  

n ie le tn ic h , s łab y c h  c h ło p ią t lw ie  se rce  

o b u d z ił.

N a sz a ń c a ch W a rsz a w y p o le g ł k a ­
p ła n  —  b o h a te r Ig n a cy S k o ru p k a . —  

P o le g ł, a  je d n a k  z w y c ię ży ł. Ś m ie rć Je -

g o  b o w ie m  ja k  isk ra p io ru n o w a z a p a ­

liła w sz y stk ic h , m o c y d o d a ła  w  tw a r ­
d y m  b o ju i p rz ew a ży ła sz a le z w y c ię ­

s tw a . B o h a te ro w  i 7. p o c ł sz a ń c ó w  W a r ­

sz a w y  c z e ść n ie c łi b ę d z ie i c h w a ła p o  
w  ie c z n e c z a sy .

Skazanie groźnych złodzieji
P rz e d tu te jszy m  S ą d e m  G ro d z k im  

s ta n ę li B o le s ła w D a r a s z e w s k i , M a r ­
c h le w s k i S ta n is ła w i J a n S z u lz z W ą ­
b rz eź n a , o sk arż en i o k ra d z ie ż z w ła ­

m a n ie m . —

K ilk a ty g o d n i te m u w y ż e j w y ­

m ie n ien i w ła m a li s ię d o  c h ło d n i p rz y  

b ro w a rz e sk ą d z a b ra li w ię k sz ą ilo ść  
m ię sa , s ło n in y i w y ro b ó w  m ię sn y c h  I

n a sz k o d ę rz e źn ik ó w  p p .: B u c z k o w ­
sk ie g o i Ł . S z ó s tak o w sk ie g o .

S ą d p o p rz ep ro w ad z o n e j ro z p ra ­

w ie sk a z a ł: B o le s ła w a D a r a s z e w s k ie - 
g o n a 3 la t a  w ię z ie n ia , M a r c h le w s k ie -
g o S ta n is ła w a n a j e d e n r o k  w ię z ie 
n ia  a S z u lz a J a n a n a 6 m ie s ię c y w ię ­
z ie n ia .

Szukamy zbiega!
Jak wygląda Daraszewski?

Ja k w ia d o m o , z p o d w ó rz a w ię ­

z ie n n e g o  u c ie k l u b . n ie d z ie li B o le s ła w 
D a r a s z e w s k i g ro źn y  z ło d z ie j. P o n ie ­

w a ż p o b y t je g o n a w o ln o śc i m o ż e  

p rz y c zy n ić n ie je d n em u ro ln ik o w i 

k ło p o tu , n a le ży , w ra z ie p o ja w ie n ia  

s ię , o d d a ć D a rasz e w sk ie g o  w  rę c e  p o ­

lic ji.
A b y ro z p o z n a ć z b ie g a , p o d a  je m y  

je g o  ry so p is :

W z ro s t 1 7 3 c m ., p o s ta ć k rę p a , w ło ­

sy  b lo n d  —  g ę s te , tw a rz  o w a ln a z d ro ­

w a —  b e z z a ro is tu , n o s m a ły  w ą sk i —  

p ro s ty , n a le w ej rę c e p o n iż e j ło k c ia  

ta tu o w an a  g ło w a  k o b ie ty . D a rasz e w ­

sk i b y ł u b ran y  w  c z a rn e  sp o d n ie  w  s i­

w e p rą ż k i o ra z sz a rą , z ie lo n k a w ą k o ­

sz u lę , b e z m a ry n a rk i.

— o —

0 1 0 4 9 '

N r .  9 3

P o z n an iu . 1 8 ,1 0 C h ó r m ę sk i „ E c h o " . 1 8 ,2 5 W ia ­

d o m o śc i sp o łec zn e . 1 9 ,0 0 K o n c ert o rk ie s try  i so -  

l .s tó w .2 0 ,1 5 A u d y c ja d la P o la k ó w  z a g ra n ic ą . —  

2 1 ,0 0  W  d o m u  i w  w o jsk u  —  k o n c e rt. 2 1 ,1 0  D w a  

sk e c z e . 2 2 ,3 5 S a m e m a zu rk i —  k o n c e rt. 2 3 ,0 0  

M u z y k a ta n e cz n a .

—  B a c z n o ść P o d o fic e ro w ie R e z e rw y ! —

W  c zw a rtek 1 3 b m . o d g o d z . 5 -te j d o 8 -m ej n a

b o  s ik u p w . i w f. o d b ę d ą s ię p ró b y o P .O .S . —  

O b e c n o ść w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  K o ła o b o w ią z ­

k o w a . K o m en d a n t.

—  B a c zn o ść „ P o m o rz a n k a "! D ziś w ś ro d ę  

ja k i w  c zw a rtek  o d b ę d z ie s ię tren in g o d g o d z . 

4 -te j p o cz ą w sz y , a w  p ią tek  d n ia 1 4 b m . o g o d z . 

8 -m e j w ie cz . w  lo k a lu p . L ew an d o w sk ie g o o d ­

b ę d z ie s ię p o g ad a n k a , z e w z g lę d u n a so b o tn i 

m ec z u d z ia ł w  tre n in g u jak i n a p o g a d an c e  k o ­

n iec z n y . Z a rz ą d .

—  B a c z n o ść P iłk a rz e „ P o g o n i" D z iś w  ś ro ­

d ę o g o d z . 5 -te j o d b ę d z ie s ię tre n in g  n a b o isk u  

p w . i w f. Z p o w o d u n ie d z ie ln e g o m ec zu  p rz y ­

b y c ie w sz y s tk ic h g rac z y k o n ie c zn e . K a p ita n

—  R o d z in a R e z e rw is tó w ! Z e b ran ie m ie ­

s ię cz n ie o d b ę d z ie s ię w  so b o tę , 1 5 s ie rp n ia w  

sa lc e p . S z y m ań sk ie g o , z a ra z p o  n ie szp o ra c h . —  

P rz y b y c ie w sz y s tk ic h c z ło n k iń k o n ie cz n e —  a l­

b o w iem  n a p o rz ąd k u  o -b ra d  są b . w a żn e  sp ra w y .

Z arz ąd .

—  N a d z w y c z a jn e w a ln e z e b ra n ie C e c h u  

K raw ie c k ie g o W ą b rze ź n o , o d b ę d z ie s ię d n ia 1 7  

b m . o g o d z . 2 p o  p o łu d n iu  w  lo k a lu  k o le g i K ra  

je w sk ie g o u l. Ż w irk i i W ig u ry 2 . O  p u n k tu a ln e  

p rz y b y c ie w szy s tk ic h  sz a n . c z ło n k ó w  u p rasz a .

Z A R Z Ą D .

P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W I S K O  M I E J ­

S K I E .

P o z n a ń , d n ia 1 1 . V III 1 9 3 6  r .

C ie lę ta :

N ajp rz ed n ie jsz a c ie lę ta w y tu cz o n e  . 8 6 — 9 0
T u c zo n e c ie lę ta ................... ... 7 4 — 8 0

b rze o d ż y w ia n e ....  , . . 6 8  —  7 2
M ie rn ie o d ż y w ia n e .......................... 6 0 — 6 4

Ś w in ie :

P e ln o m ię s is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ż y ­
w ej w ag i ...................................... 1 0 4 — 1 0 6

P e ln o m ięs is te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ż y  
w ej w a g i ..................................... IC O  — 1 0 2

M ię s is te św in ie p o n a d 8 0 k g . ż y w e j 
w ag i ............ ... ............................. 9 2 — 9 6

M a c io ry i p ó ź n e k a s tra ty ................... 8 4 — 9 4

B Y D G O S K A  G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
z d n ia 1 1 s ie rp n ia 1 9 3 6  r .

Ż y to

P sz e n ica

Ję c z m ie ń jed n o lity

Ję cz m ie ń z b io ro w y  

O w ies

M ą k a ż y tn ia w y c iąg . 0 -3 0 %

M ą k a  p sz e n n a g a t. IB  0 -4 5  p ro c .

M ą k a p sz e n n a g a t. IC  0 -5 5 p ro c .

M ą k a p sz e n n a g a t. ID  0 -6 0 p ro c .

M ą k a p sz e n n a g a t. IE  0 -6 5 p ro c . 

M ą k a p sz en n a g a t. U D  4 5 ,6 5 %  

M ą k a p sz en n a IA  0 -2 0 p ro c ,  

O tręb y  ż y tn ie

O trę b y  p sz zn n e m ia łk ie

O trę b y  p sz e n n e ś red n ie

O trę b y p sz e n n e g ru b e

O trę b y jęc z m ien n e

R z ep a k z im o w y

G ro c h W ik to rja

G ro ch  F o lg era

1 4 ,5 0 -  1 4 ,7 5  

2 0 ,5 0 -2 0 ,7 5  

1 7 ,2 5 — 1 7 ,7 0  

1 6 ,7 5 — 1 7 ,0 5  

1 4 ,5 0 — 1 5  0 0

2 4 ,0 0 — 2 4 ,5 0  

3 3 ,7 5 — 3 4 * 7 5  

3 3 ,0 0 — 3 4 ,0 0  

3 2 ,0 0 3 3 ,0 0  

3 2 ,7 5 -3 3 ,2 5  

2 6 ,7 5 — 2 7 ,7 5  

3 3 ,7 3 — 3 5 ,7 5

: ,7 5 — 1 0 ,2 5  

9 ,7 5 — 1 0 ,2 5

9 ,2 5 —  9 ,7 5  

9 ,7 5 — 1 0 ,2 5

1 0 ,7 5 -1 1 ,7 5  

3 2 ,0 0 -3 4 ,0 0  

2 2 ,0 0 — 2 5 /0  

2 1 ,0 0 — 2 3 ,0 0

fTqrcflk mtSgawag
C Z W A R T E K , d n ia 1 3 s ie rp n ia .

6 ,0 0  A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,0 3  Ż y w icn iie  m a cio r  

k a rm iąc y ch , (p o g . ro ln .) 1 2 ,2 3 K o n c ert p o łu d n io ­

w y . 1 4 ,3 0 P o p u la rn ie u tw o ry o rk  e s tro w e . 1 5 ,3 0  

W ia d o m o śc i g o sp o d a rcz e . 1 6 ,0 0 K o n c ert p o p u ­

la rn y . 1 6 ,4 0 D u c h w o jn y . 1 7 ,0 0 R e c ita l śp iew a ­

c z y . 1 7 ,3 0 S o n a ta g -m o ll n a  sk rzy p ce  so lo w e . —  

1 7 ,5 0  K o re sp o n d e n c ja z le tn isk a . 1 8 ,0 0 Ja k  sp ę ­

d z ić św ię to ? p o g . k ra j. 1 8 .1 0 W .rtu o z o w sk ie u -  

tw o ry sk rzy p c o w e . 1 9 ,0 0 P rem je ra  s łu ch o w i.sk a ,  

p o d ró ż w  in in y św ia t. 1 9 ,3 0 M e lo d je h iszp a ń sk ie .  

2 1 ,0 0  N asz e  p ie śn i. 2 1 ,2 5  N ied z ie la  z a d rąg ie m  —  

a u d y cja  m u z y c zn a . 2 2 ,3 5 M u z y k a tan e c zn a .

sy c z n a . 1 4 ,3 0 W sz y s tk ieg o p o tro c h u , (p ły ty ). —  

1 5 ,3 0 T ra n sm is ja z 1 1 O lim p ja d y  w  B erlin ie . —  

1 6 ,1 5 K o n c ert. 1 7 ,0 0 A k a d em ic k ie u c z e ln ie p ro ­

w in c jo n a ln ie —  o d c z y t. 1 7 ,1 5 P ieśn i ry c ers tw a  

p o lsk ie g o . 1 8 ,0 0 F .n la n d ja —  k ra in a ty s ią ca je -  

z o r i w y sp . 1 8 ,1 5 U tw o ry sk rzy p c o w e . 1 9 ,0 0  

M o z a ik a m u z y cz n a . 2 0 ,2 5 T ran sm is ja z S a lz b u r ­

g a . 2 2 ,3 5  T ra n sm is je  i w ia d o m o śc i z 1 1 O l.m p ja d y  

w  B e rlin ie . 2 3 ,0 0 M u z y k a tan e cz n a .
1

S O B O T A , d n ia 1 5 s ie rp n ia .

8 .0 3  A u d y c ja  d la  w si. 9 ,0 0  Z  ry c e rsk 'e j p rze ­

sz ło śc i. 1 0 ,0 5 T ran ts im is ja n a b o ż eń s tw a . 1 1 ,4 5 P o ­

m o rsk ie p sz cz e la rs tw o —  ife lj. 1 2 ,0 3 P o ra n e k  

m u z y cz n y z e L w o w a . 1 4 ,3 0 lA u d y c ja d la ro ln i­

k ó w . 1 5 ,3 0 Z b ło n i k ra k o w sk ic h w  g ó rsk ie h a le ,

P ła co n o z a 1 0 0  k g . ż y w e j w a g i.

W o ły :

P e ln o m ię s is te w y tu c z o n e n ieo p rzę g o -  
w e ................................................. 6 2 -6 6

M ięs is te tu c zo n e m ło d sze d o la t 3 . . 5 4 — 5 8
M ię s is te tu c zo n e s ta rsze ................... 4 8 -5 2
M iern ie o d ż y w io n e ........................... 4 2 — 4 6

Myjcśe owoce 

* i jarzyny, 
spożywa ne 

na surowo I

B u c h a je :

W y tu c z o n e p e ln o m ię s is te ............... 5 8  - G O
T u c z o n e m ię s is te  ....................... 5 2 — 5 6
N ie lu c z o n e , d o b rz e  o d ż y w ia n e s ta rsze 4 0 — 5 0
M ie rn ie o d ż y w ia n e  ....................... 4 0 — 4 2

D ru k .: Z a k ła d y G ra fic z n e B . S z c zu k i W ą b rz e ź n o -P o m . 

W y d a w c a : B o les ła w S z c zu k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z .:  

A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rze ź n o -P o m ., u l. M ic k ie w icz a 1 .

K ro w y :

W y tu c z o n e p e ln o m ię s is te ............... 6 2 — 6 8
T u c zo n e m ięs is te .............................. 5 4 6 0
N ie tu cz o n e d o b rze o d ż y w ian e . . . 4 4 — 5 0
M ie rn ie o d ż y w ia n e .......................... 1 6 2 ''

Stare papiery 
uj  każdej HoścB 
da nabycia w

P IĄ T E K , d n ia 1 4 s ie rp n ia .

6 ,0 0  A u d y c ja p o ran m a. 1 2 ,0 3  R e c y ta c ja  p ro z y  

fra g m e n t z p o w ieśc i „ C h ło p ." . 1 2 ,2 3  M u z y k a k la -

a u d y cja m u z y c z n a d la d z ie c i. 1 5 ,4 5 M a rsze p u ł­

k ó w  p o m o rsk ic h . 1 6 ,2 5  S z la k iem  z w y cięsk ie j p to -  

se r.ik i. 1 7 ,0 0 K o n c e rt z O g ro d u  Z o o lo g  c z n e g o w

Ja ło w ic e .*

T u c zo n e m ięs is te .............................. 6 2  —  6 6
N ie tu cz o n e d o b rz e o d ż y w ia n e . . . 5 4 — 5 9
M iern ie o d ż y w ia n e ..........................  4 6 — 5 0

Administracji 
„GŁOSU WĄBRZESKIEGO 
ul. Mickiewicza 1. Tel. 8

— K  U  P  U  J  E  M  Y
KOMPLETNE

STARE ROCZNIKI

TYGODNIKÓW POWOdOWYCH
I BIBLIOTEK POWIEŚCIOWYCH
ADMINISTRACJA

GŁOSU WĄBRZESKIEGO 
WĄBRZEŹNO 

UL. MICKIEWICZA 1.

O K A Z J A
sp rz e d am n o w y d o m  
w  T o r u n iu  2  - p ię tro w y  
c e n a 2 5 .0 0 0 z ł. w p ła ta  
1 3 .0 0 0 z ł, —

W o lf f  T o ru ń

u l. W a rsz a w sk a 1 0 /1 2

R o z m a ite

m e b le

u ż y w a n e

k o rz y s tn ie sp rz e d a

A n to n i  R e c

P o ln a 3 . ”

U c z e ń 
p ie k a r s k i
z p o rzą d n e j ro d z in y  z  d o -  
b re m i św ia d ec tw am i p o ­

trz e b n y

Z a s ta w n y
u l. H a lle ra 5

K a w a le r
la t  2 7  p o s ia d a ją c y  9 .6 0 0  z ł  
g o tó w k i —  sz u k a p a n n y  
p ra c o w ite j, re lig ijn e j z  
g o sp o d a rs tw e m o d fÓ 8 0  

m ó rg , lu b  z g o tó w k ą d o  
9 .0 0 0 z ł.
A d r w sk . e k sp . „ G ło su ”

D z iś d n ia 1 2 b m . o  g o d z . 8 ,1 5 w ie lk i f ilm  p t.  

Człowiek wilk 
T y lk o  2 d n i 1 3 i  1 4 b m . o g o d z . 8 ,1 5 c z ło w ie k , k tó ry  
n ig d y  s ię  n ie  śm ie je . —  Z n a n y n a m  a rty s ta B u s te r K e a to n  
ro z w ese li c a łe W ą b rz e źn o w  sw y m  n a jn o w sz y m  p rz e b o ju p t.

B u s te r r o z d a je m i l j o n y
D z iś n a m a łe j s a lc e K O N C E R T -D A N C I N G

O s t r z e ż e n ie

O strze g a m  p rz ed  k u p n e m  
n ie ru ch o m o śc i K sią ż k i  

k a rta 3 4 1 i 4 4 2 d o p o ło ­
w y o d ro ln ik a Jó z e fa  
K ę d z io ra z K sią ż e k a l­
b o w ie m  m a m  d o  ty c h  n ie ­
ru c h o m o śc i w sz e lk ie  p ra ­
w a

Katarzyna Karolakowa

P r z y jm u je  s ie
n a s ta n c ję p a n ie n k i m o ­
ż liw ie g im n a z ja s tk i z c a ­
le m  u trz y m a n ie m .

S io s t r y S ł . M .

u l M ic k ie w ic z a 5 .

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń s k a  

w  T o r u n iu


